
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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ZZNP odznaczony Orderem „Sztandar Pracy” I klasy

Głos Nauczycielski
ORGAN MINISTERSTWA OŚWIATY

I ZWIĄZKU ZAWODOWEGO NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

Nr 44 Warszawa, 50 października 1755 r.

Z V Jubileuszowego Zjazdu ZZNP

Społeczeństwo otacza najgorętszą troską i sympatią 
naszą szkołę, naszego nauczyciela

CENA 50 GR.

Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki dekoruje sztandar związkowy: 
W poczcie sztandarowym (od lewej): kol. kol. W. Matula, J. Szolówna, St. Jakubic-
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Przem ó w i en i e
Obywatele Delegaci!
Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej i naczelnych władz pań­
stwowych witam serdecznie Wasz Zjazd i przesyłam 
gófęce pozdrowienia wszystkim nauczycielom Polski 
i okazji 50-ler.ia Związku. Zawodowego Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Zjazdy nauczycielstwa w Polsce Ludowej słały się 
wielkim, wydarzeniem, skupiającym uwagę Partii, 
Rządu i całego społeczeństwa. Dotyczy to w Szczegól­
ności obecnego Zjazdu, ponieważ wiąże się on nie. 
tylko ze wspaniałą jubileuszową datą powstania 
pierwszej organizacji zawodowej nauczycielstwa pol­
skiego, ale łączy się ściśle z chlubną tradycją walk 
rewolucyjnych 1905 r„ z pierwszą potężną walką lu­
du pracującego przeciwko uciskowi społecznemu i na­
rodowemu.

Porwane do walki ofiarnością i bohaterstwem klasy 
robotniczej nauczycielstwo polskie, choć nieliczne 
wówczas przed 50 laty, wyróżniło się swą przodującą 
postawą społeczną, podkreślając czynem swą więź 
z ludem pracującym, z jego dążeniami rewolucyjnymi, 
z walką narodu o wolność. Historia półwiekowego 
okresu walk klasowych, jaki upłynął od wydarzeń re­
wolucyjnych 1905 r., obfituje w wiele dat, w których 
postępowe grupy nauczycielstwa polskiego dotrzymy­
wały wiernie kroku w walce mas pracujących z cara­
tem. a potem z. uciskiem i wyzyskiem kapitalistycznym 
szczególnie w okresie sanacyjno-faszystowskim. a na­
stępnie w ich walce z najazdem hitlerowskim. Obecny 
Zjazd daje okazję do wyciągnięcia nauk z historii, aby 
jaśniej uzmysłowić sobie rolę nauczycielstwa i jego 
dzisiejsze zadania w Polsce Ludowej.

Upływa 10 lat od chwili pierwszego Zjazdu Związ­
ku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego, który się 
odbył w Bytomiu w listopadzie 1945 r.|\Ve wszelkich 
wspomnieniach i analizach historycznych okres ten — 
okres minionego dziesięciolecia — uwypukla się w ży­
ciu, i działalności,.naucz.ycieJstwa .. ze szczegół) v‘- 
i wyrazistością nie tylko dlatego, że jest to okres naj­
bliższy, lecz przede wszystkim dlatego, że jest to 
okres zwycięskiej rewolucji ludowej, okres wcielania 
w życie jej założeń.

W ciągu 40 lat, między 1905 i 1945 rokiem, polskie 
masy pracujące przeżyły ciężkie i zmienne koleje lo­
su: przeżyły dwie potworne wojny światowe, a mię­
dzy nimi już pod rządami rodzimych kapitalistów 
żmudne lata walki o podstawowe prawa polityczne 
i ekonomiczne, lata kryzysów i bezrobocia, lata wzra­
stającej nędzy materialnej i kulturalnego zastoju, la­
ta terroru policyjnego i faszyzmu, zdrady i hańby na­
rodowej. Takim był ten okres panowania burżiiazji, 
dopóki zwycięstwo narodów radzieckich w roku 1945 
nie tylko uwolniło nas od potwornego jarzma hitle­
rowskiego, ale pomogło nam również w pozbyciu się 
raz na zawsze kapitalistów i obszarników.

Przeciwstawnóść linii rozwojowej dwóch systemów 
ustrojowych — burżuazyjnego i ludowego — każde­
mu rzuca się już dziś w ocZy, gdy się porównuje 
ostatnie dziesięciolecie z okresem międzywojennym. 
W ciągu całego dziesięcioletniego okresu władzy lu­
dowej Poiska Rzeczpospolita Ludowa umacniała nie­
przerwanie swe siły i umacniać je będzie nadal, po­
nieważ sprzyja temu szybki wzrost sił wytwórczych 
na gruncie unarodowienia przemysłu i rozwoju bu­
downictwa socjalizmu. W oparciu o rewolucyjne prze­
obrażenia społeczne państwo ludowe mobilizuje wy­
siłki mas pracujących nad dalszym szybkim uprzemy­
słowieniem naszego kraju, jest to bowiem warunkiem 
podniesienia na wyższy poziom całej gospodarki na­
rodowej łącznie z rolnictwem. Jest to główne i naj­
pilniejsze zadanie, od którego zależy trwały i Wydat­
ny wzrost dobrobytu i kultury całego społeczeństwa.

Towarzysza Bolesława Bieruta
Tylko socjalizm, znosząc podział społeczeństwa na 

klasy, likwidując, źródło wyzysku: własność prywat- 
no-kapitalistyczną środków produkcji, tylko socja­
lizm, czyniąc środki produkcji własnością społeczną, 
przywraca człowiekowi jego godność moralną i jego 
wolność w ramach społeczeństwa zjednoczonego 
wspólną pracą twórczą nad pomnażaniem dóbr ma-, 
terialnych i duchowych.
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Przemawia Tow. B. Bierut
Foto: Cr. Górski

W wielkich przeobrażeniach społecźnjach, które do­
konywały się w Polsce Ludowej w ciągu minionego 
10-lecia, nauczycielstwo polskie brało i bierze dziś 
najczynniejszy udział. Przeobrażenia polityczne i gos­
podarcze wiążą się jak najściślej z przeobrażeniami 
kulturalnymi. Ustrój społeczny nie może się zmieniać, 
nie zmieniając równocześnie człowieka. Zadanie wy­
chowania nowego człowieka — to jedno z najdonio­
ślejszych zadań lej wielkiej epoki historycznej, w któ­
rą wkroczyła Polska i inne narody budujące socjalizm 
za przykładem pierwszego proletariackiego państwa, 
w którym socjalizm zwyciężył.

Zadania wychowania nowego człowieka nie należy 
pojmować zbyt wąsko. Obejmuje ono określony pro­
gram w zakresie wykształcenia, wiedzy i kultury ogól­
nej, przywiązując wielką wagę do jego poziomu i ja­
kości. Lecz nieodłączne od realizacji tego programu 
jest doniosłe zadanie przebudowy psychiki człowieka, 
jego postawy moralnej. Jest to zadanie najtrudniej­
sze, ale zarazem najważniejsze. Społeczeństwo socja­
listyczne winno składać się z ludzi o wysokiej posta­
wie ideowej, ludzi nie tylko światłych, wykształco­
nych, kulturalnych, ale i szlachetnych, tzn. wyróżnia­
jących się swym poziomem moralnym, ludzi wysoce 
uspołecznionych, posiadających poczucie najgłębszej

więzi uczuciowej i twórczej ze swym narodem i po­
przez swój naród z postępem ogólnoludzkim.

Określam'.- w ten sposób zadania wychowawcze na­
szej szkoły; nie chodzi nam jednak o jakieś abstrak­
cyjne postulaty. Myślimy o rozwoju i pogłębieniu ist­
niejących cech ideowo-moralnych i społecznych przo­
dujących ludzi, którzy brali najczynniejszy udział 
w walkach społecznych na przestrzeni dziejów ludz­
kich w różnych epokach i których niezliczone rzesze 
kroczą dziś pod sztandarami idei socjalistycznych we 
wszystkich krajach świata, w tej liczbie i u nas 
w Polsce Ludowej/ Chodzi nam o podkreślenie, że 
wychowanie młodzieży w obecnym okresie budownic­
twa socjalistycznego musi obejmować wszystkie pod­
stawowe formy świadomości społecznej, a więc i mo­
ralność jako jedną z tych form.

Zadań wychowawczych nie podobna zresztą sztucz­
nie rozdzielać, stanowią bowiem jedną zwartą całość. 
W ychowawca — jeśli nie podchodzi do zadań swych 
formalnie, powierzchownie — stara się wpajać swym 
uczniom wraz z określonym programem nauki — ta­
ką postawę światopoglądową, moralną i polityczno- 
społeczną, jaką sam posiada. Dlatego też problem no­
woczesnego wychowania socjalistycznego młodzieży 
łączy się jak najściślej z zadaniem nieustannego pod­
noszenia poziomu ideologicznego i zawodowego na- 
uczycie)! i wychowawców.

Ideologia socjalistyczna — to najpiękniejsza i naj­
bardziej przodująca ideologia spośród tych, które 
znały dzieje ludzkie. Opiera się ona na najbardziej 
nowoczesnych osiągnięciach nauki i przeciwstawia 'się 
z całą siłą wewnętrznie sprzecznym, oderwanym od 
życia, utopijno-abśtrakcyjnym, a przy całej swej nie­
kiedy misterńości głęboko wstecznym ideom, którym 
hołdował i hołduje idealizm filozoficzny i jego pro­
gramy i koncepcje społeczne. Ideologia socjalistycz­
na, ideologia najbardziej rewolucyjnej klasy społecz­
nej — klasy robotniczej, która wyzwolenie swe wią­
że nierozerwalnie ze. zniesieniem klas, z ostateczną li­
kwidacją .wszelkiego wyzysku i ucisku człowieka 
przez ćzitywieka: i^rcy się ntcrozerwafnfe zr^yżwWe-' 
niem całego społeczeństwa, z przywróceniem mu je­
go wewnętrznej jedności. Z tej ideologii wyrasta idea 
braterstwa międzynarodowego, idea trwałego pokoju.

Dla tysięcznych rzesz przodowników, racjonaliza­
torów, nowatorów techniki i produkcji socjalistycznej 
sprawa jak najlepszych wyników w pracy łączy się 
nierozerwalnie z’podnoszeniem własnych kwalifikacji, 
z coraz wyższą kulturą w pracy i w życiu codzien­
nym, z pragnieniem jak najpełniejszego zaspokojenia 
rosnących potrzeb materialnych i duchowych wszyst­
kich członków społeczeństwa. Te właśnie bodźce 
kształtują nowy stosunek między jednostką i społe­
czeństwem, stosunek ideowy i moralny, który winien 
stać się wytyczną nowego wychowania socjalistyczne­
go. W yrazem takiego stosunku są uczucia najgłęb­
szego patriotyzmu, ofiarności, męstwa, bohaterstwa 
poszczególnych obywateli w służbie społecznej i w 
pracy, co z kolei kształtuje jedność moralno-politycz- 
ną całego społeczeństwa socjalistycznego.

Zagadnienia wychowania moralnego młodzieży nie 
były dotąd stawiane w sposób dostatecznie jasny 
przez instytucje i organy ustalające metodykę nau­
czania i wychowania dzieci szkolnych i młodzieży. 
Najwyższy czas, aby sprawy te zostały przedyskuto­
wane i znalazły coraz pełniejsze zastosowanie w prak­
tyce życia szkolnego. Stawia je przed nami co dzień 
samo życie, jego szybkie przemiany, związane z tym 
zagadnienia w życiu młodzieży, wynikające z tego 
potrzeby i wymagania wychowawcze. Młodzież nasza 
a zwłaszcza młodzież szkolna potrzebuje od nas więk­
szej troski i opieki niż ta, którą ją otaczamy zarówno 
w szkole, jak poza szkołą.

(dokończenie na str. 2)

Przemówienie Tow. Aleksandra Zawadzkiego
Drodzy Towarzysze Nauczyciele!
Przyznając wysokie i zaszczytne od­

znaczenie Waszej organizacji związko­
wej, Rada Państwa dała wyraz uznania, 
jakie naród i jego Władza Ludowa żywi 
dla Was, polskich nauczycieli, dla Wa­
szej szczególnie ważnej i społecznie od­
powiedzialnej pracy, dla Waszych po­
ważnych osiągnięć.

Niełatwą . drogę rozwoju przeszedł 
Związek Nauczycielstwa Polskiego w 
ciągu minionych 50 lat swego istnienia, 
lecz zawsze w pragnieniach i dążeniach 
wielotysięcznej rzeszy jego postępowych 
działaczy i członków był on najszerszą 
formą zrzeszania i aktywizacji sił, ini­
cjatywy, i talentów nauczycielskich dla 
kształcenia i wychowania światłej, pa­
triotycznej młodzieży, gorąco miłującej 
swój kraj, swój naród, swą Ojczyznę.

Polska Ludowa wysoko oceniła trud

nauczyciela polskiego, wychowawcy mło­
dych budowniczych socjalizmu.

Niech odznaczenie, którym wyróżnio­
ny został Związek Zawodowy Nau­
czycielstwa Polskiego, będzie dla Was, 
drodzy towarzysze i przyjaciele, 
bodźcem i zachętą do dalszego po­
głębiania ideowo-politycznej postawy i 
zwartości Waszej organizacji zawodo­
wej, do dalszego pokonywania trudności, 
do dalszego wzmagania twórczego wy­
siłku nad coraz doskonalszym naucza­
niem i wychowaniem we wszech­
stronnej współpracy z rodzicami na­
szej dziatwy i młodzieży.

Nieście wysoko zaszczytny sztandar 
Waszego Związku! W imieniu Rady 
Państwa życzę Wam z całego serca, 
byście zadania, które stoją przed każ­
dym nauczycielem w Polsce, z honorem 
nadal wypełniali.

Odpowiedź kol. Władysława Matuli z Łodzi
IMIENIU nauczycielstwa starego i młodego pokolenia seidecznie dziękują 

’’ za tak wysokie odznaczenie naszego sztandaru związkowego. To nas zobo­
wiązuje, to nas mobilizuje do wielkich wysiłków w krzewieniu oświaty dla ludu, 
dla mas, i do uczestniczenia w pracy mającej na celu podniesienie dobrobytu ca­
łego narodu polskiego.

W sali kongresowej

Nauc
W 30 rocznicę powstania Związku Za­

wodowego Nauczycielstwa Polskiego 
za zasługi w pracy społecznej i zawodo­
wej odznaczeni zostali następujący dzia­
łacze i pracownicy ZZNP;

ORDEREM „SZTANDAR PRACY" 
II KLASY:

Stefan Julian Brzeziński. Henryk 
Figlarewńcz, Maksymilian Julian Hawlicki, 
Franciszek. Inglot. Władysław Krasiński, 
Walerian Dobromir Krzemiński, Jan Le­
nart. Władysław Matula. Wacław Polkow­
ski, Zygmunt Sokół, Tadeusz Ziemkiewicz, 
Antoni Zochowski. . ■'

KRZY2EM oficerskim orderu 
ODRODZENIA POLSKI:

Bronisław Chróścicki. Karol Klimek, 
Teofil Kurczak. Stanisław Paliński-
KRZYŻEM KAWALERSKIM ORDERU 

ODRODZENIA POLSKI:
Franciszek Adamiec, Henryk Dzienisie­

wicz, Józef Kryśzotik, Bolesław. Ościłow- 
ski, .Władysław Osiadacz.

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI:
Zofia Cygańska, Natalia Danielowa, 

Stefan Dorożyński, Maria Janicka. Stani­
sława Jaroszewska. Konstanty Kijowski. 
Michał Knobloch, Edward Majewski, Bro­
nisław Orzechowski. Mieczysław Perzyna, 
Janina Przepięściowa. Mieczj-sław Putp. 
Franciszek Reda, Stanisław Różak, Fran­
ciszek Rytel-Kuc. Franciszek Rzęszótko, 
Jan Stefanowski. Tadeusz Szczepanek, 
Stanisław Turkiewicz, Józef Wąszczyk, 
Albin Wegenke, ■ Kazimiera Wrzodak, 
Feliks Zalewski.

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI:
Paweł Adamiec, Bernard Aniszewski, 

Julia Bajonową, Jakub Baranowski, 
Witold Berezewski, Jan Biechoński, Mi­
chalina Brodecka. Józef Cebulak, Marian 
Chmielewski, Andrzej Dańczak. Stanisław 
Pankowski, Edmund Duczmal. Mieczysław 
Dutkowski. Stanisław Dziurowicz, Anto­
nina Eberle. Alojzy Etgens. Franciszek 
Frej, Maria Gałązka, Jan Gapa. Stefan 
Gęgicz, Władysław Gogolewski, ZofAa 
Gądek. Sabina Grindlowa, Wacław Guzek, 
Kazimierz Hordyński, Stanisław Hutnik, 
Władysław Janiak, Andrzej Jackiewicz, 
Czesław Jędrzejewski, Michał Kajak, 
Aleksander Kruszczyiiski, Ludosława Kur­
sa, Józef Kusz, Henryk Lanąowski, Hali­
na Leszczyńska, Leonard Langowski, Jan 
Machutta, Józefa Majorowa, Stanisław 
Matysiakiewicz. Jan’ Misiak, Mkhaiina 
Wanda Missol-Zubrzycka, Dymitr Mónycz, 
Franciszek Palka, Jan Pasieka. Józef Pe­
rzyna, Adam Piechowic/, Tadeusz Pień- 
czewski. Helena Pieńkowska, Jan Pola- 
nowski. Jadwiga Prawecka, Jan Reiter, 
Piotr Rostkowski, Franciszek Rudnicki, 
Jan Rutkowski. Irena Sałacińska, Józef 
Sałatowski, Janina Sarnecka, Irena Sci- 
bor-R.vlska, Stefan Siwezak, Jan Smoliń­
ski, Stanisław Smota, Władysław Sow ń- 
ski. Władysław Szulc, Florian Szymański, 
Karol Edward Trafikowski, Regina Trosz­
czyńska. Czesław Waligóra. Maria War- 
gocka. Florian Wichłacz. Czesław Wpydy- 
no, Szymon Wrzosek, Weronika Wyrzy­
kowska. Marian Zarzycki, Mieczysław 
Zimnoch, Bolesław Ziółek.

odznaczeni
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Przewodniczący Rady Państwa, przypina Order „Sztandar Pracy" U klasy wetera­
nowi ruchu nauczycielskiego, Zygmuntowi Sokołowi, uczestnikowi Zjazdu w Pi- 

laszkowie
Foto; Cz. Górski j

A blisko godzinę przed rozpoczęciem 
r" uroczystej akademii poświęconej straj- 
ttm■ sitkoln? nr ;w okresie 1995- 190T r., 
akademii inaugurującej V Krajowy Zjazd 
Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego — kuluary i sala kongresowa 
Pałacu Kultury i Nauki zaczęły zapełniać 
sie delegatami na Zjazd i zaproszonymi 
gośćmi ze wszystkich województw. Licz­
nie reprezentowana była młodzież zetem- 
powska. spadkobierca pięknych tradycji 
rewolucyjnych, współorganizator akade­
mii. Wśród gości zwraca uwagę grupa 
siwowłosych nauczycieli-weteranów, ucze­
stników historycznego strajku.

W lustrach westibulu okrążającego salę 
odbijają się postacie coraz gromadniej na­
pływającej publiczności. W klapach uro­
czystych, ciemnych ubrań połyskują 
skromne, srebrzyste odznaki — to nau- 
czyciele-delegaci. Czerń odświętnych stro­
jów często rozjaśniają połyskujące odzna­
czenia — Złoty Krzyż Zasługi, Srebrny 
Krzyż.,, Na Zjazd wybierano przecież i za­
proszono tych najlepszych, najbardziej 
zasłużonych, tych, których darzy się zau­
faniem. którzy zasłużyli na największy 
szacunek.

Wielu z nich widzi salę kongresową po 
raz pierwszy. Wrażenie jest bardzo silne. 
Łagodne światło spływające spod kopuły 
zalewa ogromną, piękną salę, półkoliście 
spływającą ku podium. Dopiero po chwili 
przemawia spokojna czerwień ścian, bo­
gate złocenia i lśniący marmur. Na po­
dium. na tle kremowego jedwabiu skrom­
na, aż zaskakująca w swej prostocie de­
koracja — cyfry: 1905—1907 podkreślone 
zwieńczeniem laurowych i dębowych liści.

Kol. Sylwester Kruczek, stary działacz 
związkowy, wita gości i delegatów, W 
bezpośredni, zwykły sposób wspomina 
„tamte czasy" — miał wtedy 16' lat. Był 
uczniem jednej ze szkół w Sosnowcu. Pa­
dają tak dobrze znane nam nazwy: huta 
..Czeladź1'. „Saturn11, „Katarzyna" — miej­
sca krwawych walk proletariatu o wolność 
i prawa człowieka pracy. „W najśmiel­
szych moich marzeniach nie wyobraża­
łem sobie, że dożyję 50-lecia strajku 
1905 r. i że ujrzę własnymi oczami, jak 
w mojej ojczyźnie zwycięża to, o co wal­
czyliśmy" — drży lekko głos starego nau­
czyciela.

Po referacie o strajkach szkolnych — 
znowu wspomnienia. Kol. Władysław Kra­
siński. wysoki, szczupły, siwowłosy, mó­
wi o pierwszych latach swojej pracy nau­
czycielskiej we Włocławku. Wspomina 
pełne napięcia dni strajku, chłodne, desz­
czowe, a jakże gorące dla walczącej mło­
dzieży, Mówi o tym tak świeżo i bezpo­
średnio. jakby się to działo nie 50 lat te­
mu. ale wczoraj. Historia staje się bliską 
i zrozumiałą.

*
Drugi dzień — niedziela — to właściwe 

otwarcie Zjazdu. Nastrój jeszcze bardziej 
uroczysty. Kiedy na podium sali kongre­
sowej wchodzi poczet sztandarowy, wy­
buchają spontaniczne oklaski. Drzewce 
sztandaru niesie kol, Stanisław Jakubic- 
ki z. Puław, który zaczął już drugie pół­
wiecze swej pracy w szkole. Młodzieńczo 
smukła postać, biała jak. śnieg broda i 
siwa głowa rysująca się na tle czerwieni 
sztandaru — to obraz, który chwyta za 
serca wszystkich. W skład pocztu sztan­
darowego wchodzą zasłużone nauczyciel­
ki i nauczyciele — w świetle reflektorów 
połyskują; na ich piersiach odznaczenia 
państwowe. Długo nie milkną gorące, ser­
deczne oklaski, które wyrażają i dumę, 
i przywiązanie, i poczucie wspólnoty, i 
wierność ideałom — nasz związkowy 
sztandar!

Po chwili nowa burza oklasków: to przy 
dźwiękach hymnu narodowego do loży ho­
norowej wchodzą przedstawiciele Partii, i 
Rządu — tow. tow.: Bierut, Zawadzki, Cy­
rankiewicz, Berman i Matwin. Zebrani na

sali nauczyciele odczuwają żywą radość,' 
że oto Zjazd zaszczyciły swą obecnością 
najwyższe władze ■ partyjńw i -państwowe. 
Radosny szmer zachwytu i dumy miesza 
się z gorącymi oklaskami.

Zjazd otwiera prof. Natalia Gąsiorow- 
ska. Wita krótko i serdecznie zebranych. 
Wśród niemilknących owacji miejsca 
za stołem prezydialnym zajmują przed­
stawiciele Partii i Rządu, goście zagra­
niczni, weterani ruchu nauczycielskiego, 
działacze społeczni i związkowi.

Rozkołysaną okrzykami i oklaskami sa­
lę nagle zalega przejmująca cisza. Wszy­
stkie oczy zwracają się ku Przewodni­
czącemu Rady Państwa, Aleksandrowi Za­
wadzkiemu, który w imieniu Rady pań­
stwa, w uznaniu szczególnie ważnej i spo­
łecznie odpowiedzialnej pracy nauczyciela 
-wychowawcy młodego pokolenia budow­
niczych socjalizmu, nadaje Związkowi Na­
uczycielstwa Polskiego Order ..Sztandar ■ 
Pracy" I klasy. Radość, duma i wzrusze­
nie przenikają nauczycielskie serca. 
Sztandar pochyla się wolno, a Przewod­
niczący Rady Państwa dekoruje go naj­
wyższym odznaczeniem państwowym. 
Ściska dłonie członków pocztu sztandaro­
wego. I znowu wybuchają oklaski, dłu­
gie, gorące. „Nieście wysoko zaszczytny 
sztandar Waszego Związku" — kończy 
swoje krótkie życzenia tow. Aleksander 
Zawadzki.

Ktoś samorzutnie intonuje Międzyna­
rodówkę. Sala zgodnie podchwytuje pieśń. 
Śpiewają wszyscy pełnymi glosami, z ca­
łego serca.

I znowu zalega cisza. Zaczyna swoje 
przemówienie tow. Bierut. Z uwagą i sku­
pieniem słuchają nauczyciele oceny swo­
jej działalności i wskazań dotyczących 
pracy ideologicznej i wychowawczej. Mo­
cno notują w pamięci siowa poświęcone 
zagadnieniu wychowania moralnego. Gdy 
tow, Bierut charakteryzując bolączki ży­
cia nauczycielskiego mówi: „Nie wolno 
podejmować w dziedzinie oświaty żadnej 
ważniejszej decyzji bez zasięgnięcia opinii 
nauczycielstwa" — wybuchają gorące o- 
klaski. Żywo reagują nauczyciele również 
wtedy, gdy tow. Bierut wspomina 
o tym, że instancje partyjne powinny 
uważniej przysłuchiwać się krytycznym 
uwagom nauczycieli, pomóc im w walce 
z metodami administracyjnego komende­
rowania, w walce z tłumieniem krytyki 
i z biurokratycznymi wypaczeniami. Ży­
wiołowe niemal owacje zrywają się przy 
słowach: „Nie można dopuszczać do nad-, 
miernego obciążania pracą pozaszkolną 
nauczycieli11.

A potem do gorących oklasków po prze­
mówieniu dołączają się okrzyki: „Niech 
żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa! Niech 
żyje!“ I znowu brzmi podjęta spontanicz­
nie przez kogoś „Międzynarodówka11.

Radosne podniecenie sali wzrasta. Wrę­
czeniu tow. Bierutowi. Złotej Odznaki 
ZZNP towarzyszy prawdziwe wzruszenie. 
Padają okrzyki na cześć Partii. Ludzie 
wstają z miejsc. Wśród niemilknących 
owacji grupa młodych nauczycieli wręcza, 
tow. Bierutowi biało-czerwone kwiaty. To 
nie konwencjonalna wiązanka — to sym­
bol serdecznych uczuć, jakie nauczyciel­
stwo żywi do swej Partii i jej I Sekre­
tarza.

Żywo reagowała sala na przemówienie 
tow. Delanoue. sekretarza generalnego Mię­
dzynarodowej Federacji Nauczycielskiej. 
Z powagą wysłuchała następnie referatu 
tow. Macha o historii ZZNP.

Wieczór w sali kongresowej zakończył 
bogaty występ zespołu artystycznego 
CRZZ. Chór, barwne, pełne temperamen­
tu tańce ludowe były rzęsiście oklaski­
wane.

W ciiwill gdy oddajemy numer 
do druku, Zjazd trwa.
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Dokończenie przemówienia Towarzysza Bolesława Bieruta
jak również w jego samodzielnej pracy ideologicznej,Nasza moralność, nasza etyka — mówił Lenin 

śluzy walce klasowej proletariatu, „jednoczy masy 
pracujące przeciwko wszelkiemu wyzyskowi..., etyka 
służy do tego, aby społeczeństwo ludzkie podniosło 
się wyżej, aby wyzwoliło się od wyzysku pracy...

Powinniśmy wychować nasze dzieci i naszą mło­
dzież na ideowych, ofiarnych, światłych, pełnych go- 
rącego zapału budowniczych nowego społeczeństwa, 
które nie tylko wyzwoli się od wszelkiego wyzysku, 
gwattu i poniżenia, ale pchnie z nową mocą bieg dzie­
jów ludzkich, aby zdobyć niedoścignione dotąd wyży­
ny postępu, dobrobytu i kultury. Aby to osiągnąć, mu- 
simy nieustannie wpajać młodzieży naszej od naj­
młodszych lat najlepsze, najszlachetniejsze uczucia 
ludzkie: miłość do ojczystego kraju i najgłębszy sza­
cunek dla najpiękniejszych, postępowych kart w dzie­
jach narodu, dla wielowiekowych walk mas ludo­
wych z krzywdą i nieprawością, ciemnotą i zacofa­
niem, poczucie braterstwa międzynarodowego i nie­
nawiść do ciemięzców. Trzeba wpajać szczerość i ucz­
ciwość w codziennym postępowaniu w szkole i na 
ulicy, wobec rodziców i kolegów, wobec młodszych 
i starszych, słowem — w całym życiu społecznym.

Musimy wytrwale i nieustannie budzić w młodzie­
ży uznanie dla ludzi pracujących i zapał do pracy, 
jako jedynego źródła wszelkich wartości i przede 
wszystkim wartości samego człowieka, jego przeobra­
żeń i wzlotów twórczych. Budzenie zrozumienia roli 
pracy jako podstawowej spójni społecznej winno być 
osią kierunkową całego procesu nauki i wychowania 
młodzieży, winno być podstawą dalszych wysiłków 
w kierunku politechnizacji szkoły./Chodzi też o wy­
powiedzenie walki bezmyślnym praktykom mecha­
nicznego „wykuwania** lekcji, praktykom z góry ska­
zanym na bezpłodność. Chodzi o to, aby nauczyciel 
kształcił w uczniach samodzielność w myśleniu, w ro­
zumieniu zjawisk zachodzących w świecie i praw 
rozwoju społecznego. .

Sztuka wychowywania nie jest łatwą umiejętnoś­
cią, nie sprowadza się tylko do przyswojenia sobie 
pewnych zasad pedagogiki. Posiąść tajniki tej sztuki 
można tylko w wyniku usilnej pracy i wymiany do­
świadczeń, w wyniku rozleglej wiedzy i znajomości 
psychiki młodzieży. Dlatego właśnie tak wielką i waż­
ną społecznie, tak wysoce odpowiedzialną i zaszczyt­
ną jest dziś w Polsce Ludowej praca nauczyciela-wy- 
chowawcy.

Dorobek 10-letni naszego szkolnictwa jest przed­
miotem naszej dumy. Szkoła była i jest najpotężniej­
szą dźwignią naszej rewolucji kulturalnej, kuźnią co­

raz bardziej wykształconych kadr naszej bohaterskiej 
klasy robotniczej, nowych ludzi naszej wsi dziś jesz­
cze opartej przeważnie na gospodarce drobnotowaro- 
wej, lecz jutro — socjalistycznej. Szkoła nasza jest 
kuźnią coraz liczniejszych szeregów naszej młodej 
inteligencji, która łączy przyswojenie szczytowych 
osiągnięć myśli ludzkiej z niezachwianą wiernością 
dla ojczyzny i socjalizmu.

Ceniąc wysoko naszą szkołę, tym ostrzej winniś­
my dostrzegać jej braki i bolączki. Wciąż jeszcze za 
ciasno jest w naszych izbach szkolnych, wciąż pod­
ręczniki są bardzo niedoskonałe i często przeładowa­
ne, wciąż za mało pomocy szkolnych, wciąż niedosta­
teczna opieka nad młodzieżą poza szkolą. Mimo pew­
nych postępów wyniki nauczania dalekie są od ocze­
kiwanych, wciąż poziom absolwentów naszej szkoły 
nie dorównuje koniecznym dziś wymogom.

Wiele oczekujemy od dalszego rozwoju nauk peda­
gogicznych i psychologii, stanowiących niezbędną po­
moc dla naszej szkoły, wiele oczekujemy od dalszego 
poważnego udoskonalenia systemu kształcenia na­
uczycieli, który jest jeszcze obarczony niejedną sła­
bością, wiele oczekujemy od dalszego usprawnienia 
organizacyjnego całego systemu szkolnego i nadzoru 
pedagogicznego, od wzrostu aktywności nauczyciel­
stwa. Nie wolno podejmować w dziedzinie oświaty 
żadnej ważniejszej decyzji bez zasięgnięcia opinii na­
uczycielstwa. Wielką rolę winien odegrać również dal. 
szy wzrost aktywności Harcerstwa i ZMP, całej na­
szej młodzieży.

Społeczeństwo otacza najgorętszą troską i sympa­
tią naszą szkołę, naszego nauczyciela, który jest móz­
giem i sercem szkoły. Z twórczą i ofiarną pracą na­
uczycieli wiążemy największe nasze nadzieje i jesteś­
my głęboko przekonani, że nauczycielstwo polskie 
tych nadziei nie zawiedzie.

Nauczycielstwo nasze obejmuje dziś znacznie więk­
szą niż przed 10 laty i rosnącą wciąż liczebnie kadrę 
wychowawców młodego pokolenia. Poważną część tej 
kadry stanowią ludzie młodzi, którzy stosunkowo nie­
dawno ukończyli studia pedagogiczne. Większość 
z nich oczekuje pomocy od swych starszych, bardziej 
doświadczonych kolegów. Bez zorganizowania takiej 
pomocy praca wychowawcza nie może osiągnąć wy­
maganego poziomu. W tej dziedzinie właśnie wyra­
sta wielkie i odpowiedzialne zadanie Związku Zawo­
dowego Nauczycielstwa Polskiego, który może i po­
winien organizować wespół z powołanymi do tego 
ogniwami Ministerstwa Oświaty wszechstronne for­
my pomocy w pracy wychowawczej nauczycielstwa,

Foto: Cz. GórskiPrzewodniczący St. Mach wręcza Towarzyszowi Bierutowi Złotą Odznakę ZZNP
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w nieustannym podnoszeniu swych kwalifikacji.
Poważna liczba nauczycieli — ponad 21 proc, ogól­

nej ich liczby — wchodzi w skład członków lub kan­
dydatów partii. Organizacje partyjne i zetempowskie 
mają wobec ogółu nauczycieli — partyjnych i bez­
partyjnych — odpowiedzialne zadanie okazywania 
pomocy w pracy nauczycielstwa zarówno z dziećmi, 
jak i z ich rodzicami. Dziecko tylko część czasu prze­
bywa w szkole, znaczną zaś część w domu. Braki w 
pracy wychowawczej rodziców', utrudniają częstokroć 
wysiłki wychowawcze szkoły. Problem zorganizowa­
nego współdziałania rodziców ze szkolą — to również 
sprawa niezwykle ważna. Problemu tego nie da się 
rozwiązać bez poważnej pomocy partii i organizacji 
społecznych. Instancje partyjne winny bardziej wnik­
liwie i rozważnie badać pracę szkół, aktywniej po­
magać nauczycielstwu w podnoszeniu poziomu ide­
ologicznego i politycznego, więcej niż dotąd intereso­
wać się warunkami bytowymi i potrzebami nauczy­
cieli wiejskich, uważniej przysłuchiwać się uwagom 
krytycznym nauczycielstwa, okazywać mu pomoc 
w przezwyciężaniu różnych trudności, jak również 
w walce z metodami administracyjnego komendero­
wania, tłumienia krytyki, w walce z biurokratycznymi 
wypaczeniami.

Wśród nauczycielstwa są liczne rzesze ofiarnych 
aktywistów partyjnych i młodzieżowych. Dziś już na­
sze nauczycielstwo na wsi jest jednym z ogniw łączą­
cych masy chłopskie z klasę robotniczą, z jej wielką 
misją historyczną w życiu naszego narodu — misją 
budowy socjalizmu. Z największym oddaniem i troską 
włączają się nauczyciele do różnych prac społecznych, 
biórą zazwyczaj najczynniejszy udział w ważnych 
akcjach, organizowanych przez partię i ZMP. Orga­
nizacje partyjne niejednokrotnie z najwyższym uzna­
niem oceniały tę ofiarną pracę nauczycielstwa. Doce­
niając w pełni te zadania nie można jednak dopusz­
czać do nadmiernego obciążania pracą pozaszkolną 
nauczycieli, zwłaszcza jeśli się to dzieje z wyraźną 
szkodą dla ich pracy w szkole i ich pracy nad sobą. 
/Nauczycielstwo polskie winno w swej pracy spo­
tykać się z wszechstronną pomocą partii, państwa, 
z pomocą i opieką ze strony rad narodowych i ze 
strony całego społeczeństwa. Chodzi dziś o to, aby 
w rozeznaniu wielkich zadań, które stoją przed szko­
łą, wzmóc znacznie wysiłki wszystkich środowisk, 
poczuwających się do odpowiedzialności za dalszy 
rozwój oświaty: — pracowników oświatowych i bada­
czy naukowych, budowniczych nowych szkół i komi­
tetów rodzicielskich, wielkich organizacji masowych, 
jak związki zawodowe, ZSCh, Liga Kobiet itd. Wspól­
nymi silami musimy usuwać braki w życiu szkoły 
i dźwigać ją coraz wyżej. Przede wszystkim jednak 
o wynikach pracy zadecyduje wspólny, zgodny wysK 
łek nauczycielstwa i młodzieży, do których kierują 
się dziś nasze myśli i serdeczne uczucia.

Drodzy Przyjaciele!
Rada Państwa, podejmując uchwalę nadającą 

ZZNP Order „Sztandar Pracy", pragnęła niewątpli­
wie podkreślić wobec całego narodu wielką odpowie­
dzialność zadań i ogromną wagę społeczną wysiłków 
nauczycielstwa polskiego nad wychowaniem młodego 
pokolenia budowniczych socjalizmu. Pragnę serdecz­
nie pogratulować Wam, Towarzysze, z okazji tej za­
służonej i wysokiej oceny Waszej pracy, Waszych za­
dań.

Życzę Waszemu Zjazdowi jak najbardziej owocnych 
obrad dla dobra szkoły polskiej — ku jeszcze więk­
szej chwale Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

OTWIERAM V JUBILEUSZOWI ZJAZD ZZNP
Przemówienie kol. prof. Natalii Gąsiorońskiej

Prof. Natalia Gąsiorowska
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OTWIERAM V Krajo­
wy. Zjazd Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w 
Polsce Ludowej. Zjazd, 
którym Związek obcho­
dzi zarazem jubileusz 
50-tej rocznicy swego 
istnienia, trudów i o- 
siągnięć.

Kiedy z tego; podium 
prezydialnego patrzę na' 
wspaniałą kongresową 
salę w Pałacu Kultury i 
Nauki, który jest darem 
potężnego naszego przy­
jaciela — Związku Ra­
dzieckiego, kiedy patrzę 
na wypełniające tę salę 
ogromne zgromadzenie 
delegatów polskich na­
uczycieli i wychowaw­
ców całego dzisiejszego 
pokolenia naszej mło­
dzieży, na zgroma­
dzenie, które uświet­
niają swym udziałem najwyżsi i najlep­
si przedstawiciele naszego życia politycz­
nego, . społecznego, nauki. i kultury 
narodowej — cofam się wspomnie- 
mnieniaml wstecz — do dwóch przeło­
mowych momentów w dziejach - nauczy­
cielstwa, do dwóch jego zjazdów w prze­
szłości. Przed 50 laty w warunkach car­
skiej niewolą nie~ SWSżająt ha—grożące 
niebezpieczeństwo, więzienia t utraty’ pra­
cy —- zgromadziła się w Pilaszkowie, 
wiosce łowickiej, nieliczna grupa patrio­
tów, postępowych nauczycieli ludowych | 
i radykalnych chłopów w tym celu, aby 
obalić carską i założyć fundament pod 
polską demokratyczną szkołę oraz zrze­
szyć ogół kolegów w Związku Nauczy­
cielskim. /

Pamiętne są dla całego społeczeństwa 
nazwiska zmarłych oraz żyjących ideo­
logów i działaczy — pionierów wielkiego 
dzieła: Stefanii Sempołowskiej, Stefana 
Brzezińskiego, przewodniczącego Zjazdu 
Zygmunta Nowickiego i jego towarzy­
szy — Karola Klinika, Bronisława Chróś- 
cickiego, chłopów, takich jak Teofil Kur­
czak i inni.

To był pierwszy Zjazd nauczycielstwa 
polskiego. Poszła tajnymi drogami wieść 
o nim po całym kraju, w którym rewolu­
cyjne masy robotnicze i chłopskie w la­
tach 1905—1907 walczyły z caratem i ro­
dzimą reakcją, a dzieci i buntownicza i 
młodzież porzucały z własnej woli mury i 
obcej, wrogiej szkoły.

Odtąd rozwijała się szkoła polska i 
Związek Nauczycielstwa Polskiego w nie- 1

ustannej walce, we 
wzlotach i niebezpie­
cznych upadkach — 
w warunkach niewoli 
carskiej, okupacji nie­
mieckiej. faszystowskie­
go rządu polskiego, o- 
kupacji zbrodniczego 
hitleryzmu.

I nadszedł drugi mo­
ment przełomowy w 
dziejach nauczyciel­
stwa polskiego, gdy po 
tragicznych latach nie­
woli dokonało się wy­
zwolenie Polski dzię­
ki Armii Czerwonej, 
zwycięsko wkraczającej 
na ziemię polską wraz 
z polskimi oddziałami 
wojskowymi. Nauczy­
cielstwo, które w walce 
przetrwało okupację, 
przystąpiło natychmiast 
do pracy. Już w roku 
19-15 w żrujnowa-

I rtym mieście na odzyskanej Ziemi 
: Śląskiej zorganizowało pierwszy swój 

Zjazd. Zgromadzili się nieliczni jeszcze 
delegaci rozproszonego nauczycielstwa z 

I całej zjednoczonej Polski, tego nauczy­
cielstwa, które stanęło do pracy w wa­
runkach niesłychanie ciężkich. Żerowała 
na tym reakcja, szerzyła panikę, opozy­
cję. Bojkotowano na Zjeżdzie mówców 
marksistowskich; delegatów — profeso­
rów Uniwersytetu Łódzkiego nie dopu­
szczono do głosu.

Ale atmosfera pracy twórczej wkrótce 
opanowała kraj. Trzy kolejne zjazdy by­
ły dowodem usilnej i postępowej pracy 
nauczycielstwa. Nie upłynęło jeszcze 10 
lat od Zjazdu, a już dokonały się w świe­
cie nauczycielskim głębokie przemiany, 
których wyrazem jest obecny V . Zjazd.

Odb.ywa się on znowu w momencie prze­
łomu nie tylko w życiu Polski, ale i 
całego świata. Odsłaniają się nowe nie­
znane horyzonty, stają przed ludzkością 
i przed naszym narodem olbrzymie per­
spektywy i zadania.

W swej pracy nad wykształceniem I 
wychowaniem pokolenia, które ma bu­
dować socjalizm, nauczycielstwo znajduje 
w Polsce Ludowej oparcie w masach ro­
botniczych i chłopskich, kierownictwo 
w nauce i kulturze narodowej — w 
Partii i Rządzie, których przedstawicie­
le. oceniając należycie ważną i odpowie­
dzialną rolę nauczycielstwa, biorą udział 
w obecnym jubileuszowym jego Zjeżdzie.

Witam przybyłych na Zjazd gości...

ZŁOĘ ODZNAKĄ ZWIĄZKOWĄ
zostali wyróżnieni:

Janina Broniewska, Jan Dem- I riański, Wojciech Pokora, Wacław
bowski, Henryk Dzienisiewicz, Na­
talia Gąsiorowska, Witold Jarosiński. 
Tadeusz Kotarbiński, Władysław 
Krasiński, Eustachy Kuroczko, Ta­
deusz Manteuffel, Kazimierz Ma-

, Polkowski, Adam Rapacki, Stanisław 
Skrzeszewski, Wanda Wasilewska, 
Czesław Wy cech, Janusz Zarzycki, 
Antoni Zochowski.

£

‘-'•i./-.-/*’: E
'k ■* ,I '

> A

towarzysz Witold Jarosiński

towarzysze! Koleżanki 1 Koledzy!
Zaszczytne wyróżnienie naszego 

Związku, odznaczenie go Orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy, jest dla 
nas dowodem, jak wysoko ocenia 
całe społeczeństwo, partia i rząd 
pracę nauczyciela, jak wysoko chce 
postawić autorytet nauczyciela, wy­
chowującego młode pokolenia dla 
dobra i szczęścia Polski Ludowej.

Jest to dowód wysokiej oceny 
pięćdziesięcioletniej pracy i walki 
postępowych mas nauczycielstwa 
polskiego, którą one prowadziły u 
boku klasy robotniczej o prawa lu­
du, o oświatę dla ludu, o wyz­
wolenie narodowe i społeczne. Jest to 
dowód wysokiej oceny wkładu na­
uczycielstwa polskiego w budowę 
i umacnianie naszego ustroju, w wy­
chowanie nowego człowieka.

Towarzysz Bierut w swoim prze­
mówieniu na otwarcie Zjazdu na­
kreślił, o co ma walczyć nasza szko­
ła i nauczyciel.

Do czego mamy zmierzać w naszej 
prący wychowawczej?

Chćemy wychować nasze młode 
pokolenie w duchu głębokiej miłoś­
ci ludowej ojczyzny, w poczuciu 
więzi i braterstwa między naroda­
mi, chcemy je uczyć poszanowania 
pracy i w pracy widzieć źródło war­
tości człowieka;

chcemy nasze nauczanie oprzeć na 
wiedzy, na najlepszych osiągnięciach 
naukowej myśli i doświadczeniu 
ludzkości.

Chcemy, aby nasze dzieci, nasza 
młodzież wyrastała na ludzi szla­
chetnych, prawych, wrażliwych na 
krzywdę i niesprawiedliwość, ofiar­
nie i nieustępliwie walczących za 
słuszną sprawę, za prawdę, za spra­
wiedliwość. /

Chcemy, aby młody chłopiec, mło­
da dziewczyna byli ludźmi zdrowy­
mi, kulturalnymi, wykształconymi 
i samodzielnie myślącymi, świado­
mymi bojownikami o szczęście i 
wielkość Polski, o socjalizm,

Jak zamierzamy walczyć z niedomaganiami w szkolnictwie wych oraz na stałych i tymczaso-* 
wych,

tajność opinii
oraz znosi możność przenoszenia

Ten program wychowawczy jest I 
rzeczywiście pełnym rozwinięciem 
tych ideałów, o które walczyły po-1

Przemówienie Ministra Oświaty, Tow. W. Jarosińskiego
stępowe masy’ nauczycielskie w ludowych, klasy robotniczej, boha- 
przeszłości, jest wszechstronnym i j terstwo i ofiarność najlepszych lu- 
pełnym rozwinięciem całej postępo-: dzi naszego narodu, nasz narodowy 
wej myśli wychowawczej naszego; wkład w ogólnoludzkie dzieło po- 
naródu. Jest to program, który o- ■ stępu, rozwoju społecznego, kultu- 
becnie ma warunki swego urzeczy- ry i nauid.
wistnienla, między innymi i dlatego, Uczynić naszą przeszłość bardziej
że za nim, jak tego dowiodło swo­
ją pracą, opowiada się całe postę 
powe, patriotyczne nauczycielstwo 
polskie. Jest to więc nasz nauczy­
cielski program.

W tym duchu chcemy kształtować 
jedność moralno-ideową całego mło 
dego pokolenia. Sądzę, że obowiąz­
kiem każdego z nas jest o taką jed- ; 
ność, o taką atmosferę szkoły wal­
czyć, umacniać ją i jednocześnie i 
przeciwstawiać się wszystkim pró-1 
bom i usiłowaniom rozbicia tej jed- ’ 
nośct, próbom podziału młodzieży, 
pod jakimkolwiek pretekstem.

Czy w realizacji tych zadań w 
ciągu ubiegłych lat Polski Ludowej 
dokonaliśmy poważniejszego kroku 
naprzód? Na pewno tak. To są rze­
czy bezsporne i widoczne dla każ­
dego, zarówno w dziedzinie upow­
szechnienia oświaty, rozwoju szkol­
nictwa, jak i przebudowy podstaw. 
wychowania i nauczania.

Są jednak w pracy naszych szkół.' 
Ministerstwa, nadzoru pedagogiczne­
go, w pracy wychowawczej takie 
braki, takie niedomagania, które w i 
rezultacie powodują, że nasze od-: 
działyw’anie wychowawcze nie obej. | 
muje całej młodzieży, że nie jest 
jednakowo skuteczne w stosunku 
do wszystkich grup młodzieży.

Jakie są te braki? Są one już po­
wszechnie znane. Ocenione zosta-1 
ły na II Zjeżdzie PZPR, dał ich 
ocenę Towarzysz Bierut na naszym 
V Zjeżdzie ZZNP, elementy tej oce 
ny usłyszeliśmy w referacie spra­
wozdawczym. Mówili o tym nauczy, 
ciele na konferencjach sierpnio-; 
wych i w czasie obecnej dyskusji, 
mówiło już niejednokrotnie i Mini­
sterstwo.

Ocena ta jest słuszna. Nie będę 
jej tu szczegółowo powtarzał, chciał- 
bym jednak zatrzymać się nad trze-; 
ma brakami pracy szkół, które, moim 
zdaniem, są szczególnie ważne. '

Jest to po pierwsze —- sprawa i 
oświetlania naszej przeszłości. Po; 
drugie — jest to sprawa oświetla-, 
nia teraźniejszości. I po trzecie —■ 
jest to sprawa rozwijania samodziel-; 
ności myślenia.

Sądzę, że konieczne jest i w na­
uce historii, i literatury ojczystej, w I 
całej pracy szkoły mocniej niż do-. 
tychczas wydobywać to co wielkie.

żywą, bliską i drogą młodzieży, ze­
rwać z szablonem, formułkami i ety­
kietkami, oceniać ludzi i zdarzenia 
zgodnie z prawami historycznego 
rozwoju, a nie tylko z punktu wi­
dzenia teraźniejszości.

Konieczna jest również walka z 
uproszczeniami, jałowym i bez­
dusznym schematem w przedstawia­
niu dni dzisiejszych. Trzeba poka­
zywać naszą rzeczywistość zgodnie 
z jej złożonością, trudnościami i 
przeszkodami, jakie musimy poko­
nywać, budując nowy ustrój, nowe 
Życie, nowego człowieka. Nie tylko 
dla obiektywnej prawdy, ale dlate­
go, aby przygotowywać i uzbroić 
naszą młodzież do walki z tym, co 
jeszcze przeszkadz.a, co hamuje, co 
utrudnia nasz marsz naprzód, aby 
tym bardziej podkreślić śmiałość i 
realność naszych zamierzeń, słusz­
ność i konieczność drogi, po której 
kroczymy.
/ Przeładowanie programów, trudny 
język podręczników, nieliczenie się 
z prawami rozwoju umysłowego [ 
fizycznego uczniów, sloganowość i 
schematyzm — to podstawowe przy­
czyny niedostatecznego często wyra 
biania samodzielności myślenia dzie­
ci i młodzieży, to przyczyna po­
wierzchownego, mechanicznego ob- 
kuwania się. bez zrozumienia treści.

Jak zamierzamy z tymi wszystki­
mi niedomaganiami, niepokojącymi 
brakami szkoły walczyć?

Jest obowiązkiem Ministerstwa O- 
światy przedstawić delegatom na 
Zjazd a za ich pośrednictwem całe­
mu nauczycielstwu, jakie widzimr 
drogi podniesienia wyników naucza­
nia ; wychowania, i

Sądzimy, że poprawę osiągnąć mo­
żemy tylko na drodze jednoczesnego 
podniesienia poziomu pracy' na 
wszystkich odcinkach — a więc w 
pracy z nauczycielem, w poprawie 
programów i podręczników, polep­
szeniu warunków materialnych pra­
cy nauczyciela i szkoły, przez po­
lepszenie pracy wychowawczej z 
młodzieżą i lepszą organizację pra­
cy dydaktycznej.

Jakie sa zamierzenia Ministerstwa 
w dziedzinie kształcenia i doskona­
lenia nauczycieli?

Mamy realne warunki do tego. 
aby w ciągu dwóch najbliższych lat

co postępowe, co szlachetne w prze-1 umożliwić niewykwalifikowanym 
szłości naszego narodu, walkę mas | nauczycielom zdobycie kwalifikacji.

I Dla zapewnienia specjalizacji na-; 
uczycieli klas V—VII przeszliśmy 
od ub. roku na nowy, trójstopniowy’ j 
system kształcenia nauczycieli.

Dziś już widzimy wyraźnie, że ko- 
* nieczne jest wzmocnienie pracy li­
ceum pedagogicznego. Rozważamy 
możliwość przedłużenia okresu na­
uki w liceach pedagogicznych do lat 

. 5-ciu.
Ministerstwo Oświaty nie uważa 

za możliwe przejścia w najbliższym 
okresie czasu na dwustopniowy sy-' 
stem kształcenia nauczycieli — to 

i jest wyłącznie na poziomie szkoły 
wyższej i studiów nauczycielskich, j 
Uważając dwustopniowy system 
kształcenia nauczycieli za słuszny i I 
konieczny do wprowadzenia w przy-! 

i szłości, nie możemy’ realizować go 
| ze względu na potrzeby’ szybkiego 
dostarczenia kadry nauczycielskiej 
dla niemal półtora miliona dzieci, 
przybywających do szkoły podsta- 

i wowej w okresie planu 5-letniego. 
i Celem podniesienia poziomu wy­
kształcenia nauczycieli szkół śred­
nich Ministerstwo Oświaty przeszło 
z 3-letnich studiów WSP na 4-let- 
nie. . ;

W roku bieżącymi zostały wpnowa- ' 
dzo.ne w porozumieniu z Min. Szkól 
Wyższych w szerszym zakresie prak. 
tyki pedagogiczne dla studentów U- 
niwersytetu — zwiększona została 
ilość zajęć przyspasabiających do 
zawodu Dalsze kroki są obecnie o- 
mawiane, między’ innymi również 
sprawa stosunku WSP i Uniwer- 

; sytetu.
Zwiększamy pomoc dla nauczy’- 

cieli przez dalsze wzmocnienie oś­
rodków doskonalenia, przez organi­
zowanie całodziennych zespołów 
metodycznych dla nauczycieli wiej- 

i skich i specjalizację kadry’ nauczy­
cielskiej, przez dalszą stabilizację.

Chcemy rozszerzyć zapoczątkowa 
| ne już wydawnictwo broszurek me- 
' todycznych obok metodyk opracowy- 
Iwanych przez Instytut Pedagogik-i.

Za szczególnie ważne uważamy 
upowszechnienie doświadczeń przo- ■ 

; dujących nauczycieli.
Zmierzamy do dalszego odciążę 

I nia nauczycieli i nadzoru periago- i 
gicznego od zbędnych prac staty-, 
styczno-sprawozdawcz,ych.

W dziedzinie programów ! pod 
ręczników dokonane zostało doraź- : 
nie zmniejszenie materiału progra­
mowego. zredukowana została częś­
ciowo siatka godzin. Jest to. oczy­
wiście, przejściowe rozwiązanie. Pro­
wadzone są prace nad przebudową 
istniejących programów w kierunku 
ich znaczniejszego odciążenia, usu­
nięcia schematyzmu i socjologicz­

nych wypaczeń, uwzględnienia w 
szerszym zakresie przygotowania do 
politechnicznego nauczania i co naj­
ważniejsze — w kierunku wzmoc­
nienia ideowo-wychowawczego od- 
dzialy-wania całego procesu nau­
czania.

W przyszłym roku szkolnym zo­
staną wprowadzone do kl. I—-IV no­
we programy i nowe podręczniki. 
W r. 1957-58 wprowadzimy dla kl. 
V—VII i niektóre dla klas wyż­
szych. Całkowity proces wprowa­
dzenia nowj’ch programów 1 pod­
ręczników zakończy się w r. 1959.

Czy ten proces nie będzie trwał 
zbyt długo?

Niewątpliwie tak, jeśli chodzi o 
potrzeby szkoły. Musimy jednak pa 
miętać o tym, że zmiany w progra­
mach niektórych przedmiotów są za­
sadnicze (chemia, fizyka, biologia), 
następują przesunięcia trudniejszych 
partii materiału z klas niższych do 
wyższych i dlatego wprowadzanie 
nowych programów do szkoły musi 
~ię odbywać stopniowo z roku na 
rok.

Staramy się w całej pracy nad 
nowymi programami i podręcznika­
mi korzystać z jak najszerszego ma­
teriału i pomocy samych nauczycie­
li.

W komisjach programowych biorą 
bardzo liczny udział przodujący na­
uczyciele, w każdej fazie opraco­
wywania nowego projektu progra­
mu jest on dyskutowany popi~zez 
WODKO z aktywem nauczycielskim. 
Projekty programów były dyskuto­
wane na wszystkich kursach waka­
cyjnych. Ponadto każdy projekt pro­
gramu ogłaszamy w czasopismach 
przedmiotowych i bardzo proszę 
ws7.ystk.ich nauczycieli o szeroki u- 
dział w zgłaszaniu uwag do tych pro­
jektów. Również w pracy nad nowy­
mi podręcznikami korzystamy z bez­
pośredniego udziału najwybitniej­
szych nauczycieli, I tak np. nowy 
podręcznik historii Polski dla kl. 
VII został opracowany przez, zespół 
nauczycieli przy WODKO w Kra­
kowie.

Szerzej będziemy stosować two­
rzenie zespołów nauczycielskich dla 
opracowania poszczególnych pod­
ręczników. szerzej będziemy stoso­
wać otwarte konkursy, jak np. przy 
opracowaniu nowego podręcznika 
historii dla kl. IV.

Te nowe formy pracy nad progra­
mami i podręcznikami są oczywiście 
wymazem szukania dróg ścisłego i 
bezpośredniego związania się z na­
uczycielstwem w rozstrzyganiu pod,, 
stawowych zagadnień polityki o;

światowej. Jest to oczywiście slusz- i 
ny odwrót od fałszywych i szkodli­
wych metod dotychczasowej pracy 
Ministerstwa i nadzoru pedagogicz­
nego. ;

Sądzimy, że przezwyciężymy do-1 
tychczasowe słabości w pracy na- . 
szych szkól tylko poprzez stworze-1 
nie warunków do pełnego rozwija-1 
nia samodzielności i inicjatywy na­
szych nauczycieli. Potrzebna nam 
jest szeroka i powszechna dyskusja 
nad sprawami wychowawczymi, nad ; 
metodami pracy szkoły, nad wszyst- i 
kimi podstawowymi problemami o- 
światy, wychowania, moralności. I

Chcemy stworzyć warunki dla 
spokojnej, twórczej, lepszej pracy 
nauczyciela.

Temu celowi między innymi mają 
służyć nasze zarządzenia o odciążę- [ 
niu nauczyciela i administracji szkol-1 
nej. Zdajemy sobie sprawę, że jesz-. 
cze wiele mamy do zrobienia w tej ' 
dziedzinie. Mogę zapewnić towarzy­
szy delegatów, że zrobimy wszystko, 
aby uwolnić nauczycielstwo od zbęd­
nych prac biurokratycznych i umoż-1 
Uwić pełną koncentrację Waszych: 
wysiłków wokół ulepszenia pracy 
dydaktyczno-wychowawczej.

Celem stworzenia lepszych warun­
ków pracy dla nauczyciela opraco­
waliśmy projekt nowej ustawy o 
prawach i obowiązkach nauczycie­
li, która ma zastąpić przestarzałą, 
niesłuszną już ustawę z r. 1926.

Przepisy ustawy z 1926 r. jako 
normy prawnej powstałej w od-. 
miennych warunkach ustrojowych 
i społecznych w znacznej części są; 
obecnie nieaktualne, a nawet sprze-1 
czne z ogólnymi zasadami przyję­
tymi w naszym ustawodawstwie pra-; 
cy. Dlatego też nie są i nie mogą 
być wykonywane.

W tym stanie rzeczy zachodzi ko-j 
nieczność nowego i jednolitego ure- | 
gulowania stosunku pracy nauczy-1 
cielą w sposób zgodny z nowymi 
warunkami politycznymi i społeczny­
mi z uwzględnieniem tych zmian ii 
zdobyczy, jakie światu pracy przy­
niósł nowy ustrój.

Podstawowym założeniem projek-1 
tu jest jednolite unormowanie za­
gadnienia stosunku pracy dla 
wszystkich nauczycieli, niezależnie 
od tego, w którym resorcie są za 
trudnieni. Zapobiegnie to nieuza-1 
sadnionemu różnicowaniu nauczy­
cieli, i przyczyni się niewątpliwie do 
ustabilizowania kadry nauczyciels­
kiej.
- Projektowana ustawa znosi mię 
dzy innymi:

istniejący obecnie podział nauczy­
cieli ’ na mianowanych i kontrakto-

nauczycieli z jednej miejscowości 
do innej bez zgody nauczyciela.

Niezależnie od tego projekt 
wprowadza przepisy nieznane usta­
wie z 1926 r. a dotyczące:

poprawy warunków materialnych 
nauczycieli,

tytułu hono-rowego i medalu, 
uprawnień Związku Zawodowego 

Nauczycielstwa Polskiego w zakre­
sie stosunków służbowych nauczy­
cieli.

W uznaniu roli nauczyciela w 
dziele socjalistycznego wychowania 
oraz w pracy społecznej — projekt 
ustanawia odznakę honorową „Za­
służony Nauczyciel", medal „Komisji 
Edukacji Narodowej" oraz „Dzień 
Nauczyciela". /

Projekt ustawy jest wyrazem dą­
żenia do polepszenia pracy szkoły 
i zwiększenia siły jej oddziaływania 
na młodzież i na środowisko prz.ez 
polepszenie warunków pracy nau­
czyciela i podniesienie jego pozycji 
jako wychowawcy młodego pokole­
nia oraz roli szkoły w społeczeń­
stwie.

Niektórzy delegaci w swoich wy­
stąpieniach zgłaszali swe wnioski 
i dezyderaty zmierzające do dalszej 
poprawy warunków pracy i życia 
nauczycieli. Zdajemy sobie sprawę, 
że warunki materialne nauczyciela 
nie są jeszcze 7.adowala.)ące. Partia 
i Rząd systematycznie z roku na rok 
stopniowo poprawiają te warunki. 
Możemy być przekonani, że w mia­
rę możliwości postulat}’ te będą 
stopniowo realizowane.

Rola nauczycieli i szkoły w spo­
łeczeństwie. rola Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskiego bę- 
dz.ie się stale zwiększać. Rękojmią 
nowych osiągnięć nauczyciela i na­
szego Związku jest postępowa tra­
dycja naszej organizacji, patriotyzm 
nauczycielstwa polskiego i Wzrasta­
jące poczucie współodpowjedzialnoś. 
ci za przyszłość narodu.

Nauczycielstwo polskie to nie tyl­
ko wielka armia pracowników o- 
światy, ale także ogromna rzesza 
twórców postępu i kultury. Pray- 
świeca nam wspólny cel. którytń 
jest dobro i szczęście Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Drogą do 
tego celu jest coraz lepsza, wydaj­
niejsza i skuteczniejsza praca nau­
czycieli i wychowawców.

Niech Order „Sztandar Pracy", 
który został nadany Związkowi Za­
wodowemu Nauczycielstwa Polskie­
go, będzie zarazem wezwaniem dla 
nas wszystkich do podjęcia wzmo­
żonych wysiłków dla osiągnięcia 
najdroższego nam celu — wycho­
wania młodego pokolenia na świa­
domych budowniczych i obrońców 
Ludowej Ojczyzny,
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REWOLUCYJNE przemiany, postęp osiągnięty w dziedzi­
nie gospodarczej, społecznej i kulturalnej, przyjaźń 

z ZSRR i narodami demokracji ludowej podniosłr znaczenie 
Polski na arenie międzynarodowej, umocniły jej autorytet na 
całym święcie.

Nas. nauczycieli i pracowników oświaty, napawa dumą fakt, 
że żyjemy w tak twórczym okresie naszego narodu, że, w do­
robku ostatnich lat mamy swój niemały udział. Wzrosły bo­
wiem nie tylko obiekty przemysłowe, ale wzrośli i' ludzie. Po­
nad 6 mil. pracowników zatrudnia dziś gospodarka i kultura 
narodowa. Jedną trzecia tych kadr ukończyła naukę już w Pol­
sce Ludowej.

Rozszerzyła się znacznie sieć szkół obejmując dziś prawie 
całą młodzież pełnym nauczaniem podstawowym.

W okresie 10-lecia szkolnictwo zawodowe dało społeczeństwu 
ponad 1 000 000 absolwentów, a szkolnictwo wyższe 125 tys. 
Szkoły wyższe i średnie rozbudowały poważnie studia zawo­
dowe i wieczorowe dla pracujących. Sieć przedszkoli w po­
równaniu z rokiem 1938 zwiększyła się prawie pięciokrotnie. 
Cieszy nas. nauczycieli, rozwój systemu kształcenia i doskona­
lenia kadr oświatowych. Dzięki niemu m. in. przeszło 23 tys. 
niewykwalifikowanych bądź o niepełnych kwalifikacjach ofiar­
nie pracujących kolegów mogło uzyskać odpowiednie przygo­
towanie do zawodu nauczycielskiego. Poważna ilość podnosi 
swoje kwalifikacje drogą studiów zaocznych. Stworzono możli­
wości i warunki uzyskiwania stopni naukowych drogą aspiran­
tury. Dokonaliśmy znacznego postępu w zaopatrzeniu młodzie­
ży w podręczniki i skrypty. Coraz częściej i coraz więcej uka­
zuje się publikacji naukowych. Rozwija się twórcza myśl 
naukowa w kilkudziesięciu instytutach i placówkach PAN. 
Ostatnio — w oparciu o dary i pomoc radzieckich przyjaciół' 
podjął pracę Instytut Energii Jądrowej. Mamy nadzieję, że 
wkrótce już efekty jego pracy przyczynią się do zwalczania 
chorób i znajda zastosowanie w technice.

Coraz bardziej wzrasta zainteresowanie opinii publicznej 
sprawami oświaty i nauki. Toczą się żywe dyskusje na tematy 
dydaktyczne, wychowawcze i naukowe. Społeczeństwo żąda 
od nas stałego doskonalenia naszej pracy. II Zjazd oraz III 
i IV Plenum Partii wysuwają dalsze odpowiedzialne zadama. 
Realizacja tych zadań zależy od nas. od naszego poziomu, doj­
rzałości politycznej i poczucia odpowiedzialności.

Dziś jest nas przeszło dwa razy więcej niż przed wojną. 
W postawie większości nauczycieli dokonały się w ciągu ostat­
nich lat poważne zmiany.

Przezwyciężyliśmy w zasadzie tendencje do tzw. „apolitycz­
ności" szkoły, zmierzające do izolacji jej od walki mas ludo­
wych a w szczególności od rewolucyjnego ruchu robotniczego.

•Zapćjznajemy się i staramy się w pracy swojej stosować za­
sady pedagogiki socjalistycznej, dzięki szkoleniu ideologiczne­
mu przyswajamy sobie podstawy marksizmu-leninizmu. Nowe 
programy i podręczniki oparte o marksistowskie założenia, 
mimo ich licznych braków i przeładowania, przyczyniają się 
do rewizji wielu fałszywych poglądów na proces rozwoju 
społecznego i na zjawiska przyrodnicze.

Zdecydowana większość spośród nas pracuje z oddaniem 
i poświęceniem w tym pięknym, acz trudnym zawodzje nau­
czycielskim. W naszych nauczycielskich szeregach wyrośli ko­
ledzy, którzy w obronie życia dziecka gotowi są ofiarować 
własne. Czyn kol. Wawrzyńskiej jest wzorem bohaterskiej 
postawy nauczycielskiej.

MUSIMY PRZEZWYCIĘŻYĆ ISTNIEJĄCE NIEDOMAGANIA 
W TRĄCY SZKOLNICTWA

ZZNP jednocząc kadry oświatowe i naukowe stanowi jeden 
z czołowych zorganizowanych oddziałów inteligencji pracują­
cej. Udział nasz w dotychczasowej pracy nad wychowaniem 
nowego człowieka jest bardzo duży, niemniej jednak ciąży na 
nas szczególna odpowiedzialność za niedomagania naszych 
szkół i placówek oświatowych, za realizację nowych żądań 
w podniesieniu poziomu kulturalnego społeczeństwa.

Wszystkich nas muszą niepokoić niedomagania w rozwoju 
nauki i oświaty, bowiem w parze z osiągnięciami ilościowymi 
nie zawsze idą osiągnięcia jakościowe. Oto liczby, które cha­
rakteryzują nasze braki w szkolnictwie podstawowym: w 1953 r. 
mieliśmy 302 tys. drugorocznych, w r. 1954 — 375 tys., w li­
ceach ogólnokształcących odsiew w porównaniu z r. 1953 
wzrósł o 2.000 obejmując 13,2% uczniów.

Zwiększyła się . drugoroczność w liceach pedagogicznych, 
W rezultacie w 1951 r. tylko 51% uczniów przyjętych do klas 
I kończyło naukę.

W szkolnictwie zawodowym ubywała w okresie trwania 
nauki jedna trzecia młodzieży. Szkolnictwo zaś wyższe wy­
kazało sprawność w cyklu 3-letnim 62.1% przy planowanych 
80%, czyli na 100 przyjętych zamiast 20. odpadało 38.

Porównanie tych liczb wskazuje, że zaostrzając walkę z li­
beralizmem nie doskonalimy równocześnie w sposób wystar­
czający własnej pracy dydaktyczno-wychowawczej, niedosta­
tecznie dbamy o wzmożenie wysiłków młodzieży, organizacji 
młodzieżowych, o wyniki nauczania i wychowania.

Przytoczone powyżej liczby wywołują zrozumiały niepokój. 
Potęgują go nurtujące społeczeństwo sygnały z egzaminów 
wstępnych, świadczące o niskim jeszcze poziomie przygotowa­
nia absolwentów szkół podstawowych i średnich. Młodzież 
opuszczająca szkolę różnych typów nie zawsze jest dobrze 
przygotowana do dalszej nauki i pracy zawodowej. Obserwu­
jemy niekiedy zjawisko niskiego poziomu moralnego, braku 
troski* o dobro społeczne, o dyscyplinę pracy. Kraj nasz wsku­
tek niedomagań w dziedzinie nauczania i wychowania ponosi 
więc niepowetowane straty. Zarząd Główny analizując po­
wyższą sytuację, pragnie wskazać na główne — jego zda­
niem — przyczyny. tych niedomagań. Wiążą się one z postawą 
naszych władz oświatowych, które nie wykazują dostatecznej 
inicjatywy w rozwiązywaniu palących problemów. Wypływają 
one również z niedostatecznego jeszcze poczucia pełnej współ­
odpowiedzialności i słabej pracy naszego Związku.

Uważamy, że jedno z głównych źródeł naszych niedomagań 
stanowi system i poziom kształcenia i doskonalenia kadr 
oświatowych. W szczególności uważamy, że zbyt krótki jest 
okres nauki w liceum pedagogicznym. Nie pozwala on na 
głębsze przygotowanie ogólne i zawodowe, na przygotowanie 
do pracy spoleczno-oświatowej, na rozwijanie uzdolnień arty­
stycznych uczniów. Wyda je się nam. że nowopowstałe studia 
nauczycielskie nie rokują poprawy sytuacji w tym zakresie. 
WSP nie są otoczone dostateczną opieką Ministerstwa Oświa­
ty. niezadowalająco przygotowują absolwentów pod wzglę­
dem rzeczowym. Uniwersytety natomiast kształcą kadry pe­
dagogiczne nie dając im przygotowania praktycznego.

Czas najwyższy przeprowadzić otwartą dyskusję i powziąć 
decyzję , w sprawie kształcenia nauczycieli na wyższych uczel­
niach. Poddajemy pod dyskusję problem całkowitego stopnio­
wego przejmowania tego, zadania przez uniwersytety. Podrla- 
jemv też pod dyskusję kwestię redukcji 3-stopniowego syste­
mu kształcenia nauczycieli do 2-stopniowego.

Postulujemy, by szkolnictwo wyższe rozpatrzyło sprawę re­
wizji obecnego systemu szkolenia młodych kadr naukowych 
oraz lepszej koordynacji działalności istniejących dotychczas 
instytucji naukowo-pedagogicznych. Chodzi o to, aby w spo­
sób planowy organizować wymianę doświadczeń naukowych 
i dydaktycznych oraz podnosić poziom młodej kadry.

W systemie doskonalenia kadr oświatowych obserwujemy 
przewagę formy nad treścią, brak niejednokrotnie twórczej 
porńocy dla nauczycielstwa w przyswajaniu i realizacji pro­
gramów. Niedomagania w pracy ODKO powodują nierzadko, 
że nauczycieli nurtuje problem: jaką właściwie funkcję powin­
ny one spełniać, aby stały się najbliższym doradcą i pomocni­
kiem nauczyciela.

Wysoce niewystarczająca jest pomoc dla nauczyciela ze stro­
ny nadzoru pedagogicznego. Sądzimy, że trzeba tu skupić naj­
lepsze kadry, stwarzając dla nich odpowiednie warunki dla 
polepszenia ich pracy wizytacyjnej.
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Od lewej: kol. kol, Zygmunt Sokół, Stefan Brzeziński i Wa­
lerian Krzemiński

Foto: Cs. Górski

V KRAJOWY ZJAZD ZZNP w War­
szawie zbiegi się j, jubileuszowy­

mi obchodami 50-Iecia Istnienia Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego.

Dnia 22.X„ w godzinach wieczornych 
odbyła się w sali kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki akademia zor­
ganizowana przez ZG ZZNP i ZG 
ZMP poświęcona strajkom szkolnym 
iT okresie rewoluc.il 1905—1907 roku. 
Na akademii zebrani wysłuchali re­
feratu kol. tarnowskiego. obrazujące­
go historię strajku, a następnie prze­
mówień uczestników strajku.

Następnego dnia (w niedzielę) w 
godzinach rannych delegaci i zapro­
szeni goście — nauczyciele zwiedzali 
Warszawę.

O godz. 15 uczestnicy Zjazdu zebrali 
się w Pałacu Kultury i Nauki, gdzie 
nastąpiło uroczyste otwarcie jubileu­
szowego V Krajowego Zjazdu ZZNP. 
Na uroczystości obecni byli przedsta­
wiciele Partii i Rządu: 1 Sekretarz 
KĆ PZPR Bolesław Bierut. Przewod­
niczący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki, Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Jakub Berman, 
sekretarz KC PZPR Władysław Mat- 
win. minister Szkól Wyższych Adam 
Rapacki, minister Oświaty Witold Ja­
rosiński. Obecni byli także goście za­
graniczni: sekretarz Międzynarodowej 
Federacji Nauczycieli Paul Delanoue 
oraz przedstawiciele nauczycieli ra-

| dzleckłch. czechosłowackich, niemiec­
kich z NRF i NRD, francuskich i wło­
skich,

Podczas uroczystości, kiórej otwar­
cia dokonała prof. Natalia Gasiorow- 
ska, Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki udekorował 
sztandar ZZNP Orderem „Sztandar 
Pracy" I klasy.

Do zebranych przemówi! I Sekre- 
I tarz KC PZPR Bolesław Bierut. Re­

ferat historyczny pt. ,.50 lat ZZNP" 
odczytał przewodniczący ZG ZZNP 
Stanisław Mach. W imieniu Między­
narodowej Federacji Nauczycieli prze­
mówienie wygłosił Paul Delanoue.

Podcza* akademii przewodniczący 
ZG ZZNP wręczył tow. Bolesławowi 
Bierutowi Złotą Odznakę Związkową.

W uroczystości obu pierwszych dni 
brało udział oprócz delegatów na 
Zjazd około 3 000 nauczycieli zapro­
szonych z całego kraju.

W dniu następnym odbyły się w 
gmachu ZZNP obrady z udziałem de­
legatów na Zjazd i przedstawicieli 
władz. Po referacie sprawozdawczym, 
odczytanym przez sekretarza ZG 
ZZNP T. Wysockiego, i sprawozdaniu 
Komisji Rewizyjnej rozwinęła' się dy­
skusja, w której zabierało glos kilku- 

| dziesięciu delegatów. Obradom prze­
wodniczyli kolejno kol. kol.: E. Ku- 
roczko. M. Augustynowa, rektor U. Ł.

■ Jan Szczepański i Tadeusz Toczek.

Drugim źródłem naszych niedomagań są programy i podręcz­
niki.

Samokrytycznie stwierdzić musimy, że do tej pory, mimo 
licznych głosów koleżanek i kolegów, nie potrafiliśmy w spo­
sób stanowczy domagać się od władz oświatowych przyśpiesze­
nia prac nad zmianą programów i podręczników i pomóc 
władzom w tej sprawie, nie podjęliśmy inicjatywy organizo­
wania szerokiej dyskusji nad kierunkiem zmian.

Czy towarzysze delegaci nie uważają, że sprawa przełado­
wanych programów łączy się z problemem struktury i organi­
zacji naszego szkolnictwa. Mamy tu na myśli przede wszyst­
kim czas trwania nauki w szkole podstawowej, średniej i za­
wodowej.

Pozostaje ciągle jeszcze otwarte zagadnienie organizacji 
szkolnictwa zawodowego. Obecna organizacja oparta o tzw. 
szkolnictwo resortowe — zdaniem naszym — wymaga jak naj­
szybszej zmiany. Czas chyba, aby przystąpić też do pełniej­
szych. prac nad pedagogicznym dokształcaniem nauczycieli 
zawodu.

Uważamy, że w tej chwili istnieje paląca potrzeba powią­
zania programów szkół średnich ogólnokształcących i zawo­
dowych ź programami szkół wyższych.

Myślimy. że część materiału, który ze względu na brak 
czasu przerabiany jest w szkole średniej powierzchownie, 
można z powodzeniem przenieść do szkoły wyższej, a w szkole 
średniej w’ęcej uwagi poświęcić na ugruntowanie wiadomości 
podstawowych z głównych przedmiotów nauczania. Postulat 
teń znajduje swoje uzasadnienie również w fakcie przedłuże­
nia czasu trwania studiów wyższych. Uważamy za konieczne 
prowadzenie w szkolnictwie wyższym dalszych prac programo­
wych i dyskusji nad treścią nauczania. Proces dydaktyczny 
musi opierać się o badania naukowe, o więź nauki z prakty­
ką, Zarząd Główny popiera tu postulat licznych pracowników 
nauki, domagających się zwołania II Kongresu Nauki Polskiej, 
który zająłby się zagadnieniem związku nauki z produkcją. 
Proponujemy, by w programie kongresu znalazły należyte 
miejsce problemy rozwoju oświaty i kultury. Do udziału 
w obradach — należy zaprosić przodujących nauczycieli i dzia­
łaczy oświatowych.

Szkoła Polski Ludowej pragnie wychować młodzież w duchu 
naukowego poglądu na świat, moralności socjalistycznej i świa­
domej dyscypliny. Realizacja tych zasad wychowania może 
mieć miejsce tylko w wypadku zrozumienia obowiązków i za­
dań, jakie stawia się przed wychowankiem.

Nie sprzyja właściwemu wychowaniu socjalistycznemu ogól­
nikowość i schematyzm w ujęciu materiału naukowego, który 
dajemy młodzieży. Podawanie gotowych formuł, bez pokaza­
nia. jak te ogólne prawdy i prawa przebijają się poprzez kon­
kretne trudności, poprzez sprzeczności naszego życia prowa­
dzi do schematycznego i formalnego przekazywania wiado­
mości.

W takich właśnie sytuacjach wygodna jest często postawa 
swoistej neutralności nauczyciela, przemilczanie jego stosunku 
do żywych zjawisk i zagadnień. Taka właśnie sytuacja jest 
przyczyną, że wychowanie schodzi na plan drugi, a jakość 
nauczania jest niedostateczna.

DZIAŁALNOŚĆ SZKOLNO-PEDAGOGICZNA
WAŻNĄ DZIEDZINĄ PRACY ZZNP

Nauczyciel tylko wtedy przekona i wychowa naprawdę mło­
dzież, jeśli sam jest głęboko przekonany i wierzy w to, czego 
naucza, jeśli zajmuje czynną postawę wobec trudnych często 
problemów, z jak;mi spotyka się na codzień w swojej pracy 
dydaktyczno-wychowawczej. Nie sprzyjają w pełni kształto­
waniu tej postawy zarówno dotychczasowy system Kształcenia 
i doskonalenia nauczycieli, jak również szkolenie ideologiczne. 
I tutaj ujawnia się słabość Związku, który nic wykorzystał 
swoich uprawnień i obowiązków. A co najważniejsze, nie po- 
potrafil postawić tych problemów na tysiącach narad wytwór­
czych ZOZ i MOZ.

Sprawą szczególnie ważną jest wzmocnienie oddziaływania 
szkoły na dom, zdobycie sobie domu jako sojusznika w pracy 
wychowawczej. Jako Związek nie potrafiliśmy wykorzystać 
naszych możliwości wynikających z łączności z całym ruchem 
zawodowym i postawić przed nim problemu udzielania pomocy 
przez, rodziców szkole i nauczycielowi. Nie zawsze interesowa­
liśmy się pracą komitetów opiekuńczych. Związek nasz nie 
wykorzystuje swoich możliwości zainteresowania rad zakła­
dowych i grup związkowych w poszczególnych zakładach pracy 
sprawami wychowania i szkoły.

W pracy naszej w najbliższym czasie musimy polozyc nacisk 
na jak najszersze zainteresowanie społeczeństwa sprawami 
oświaty i wciągnąć je do wspólnej walki o lepsze wychowa­
nie młodzieży, o lepsze warunki pracj' szkól i nauczycieli.. 
Żywimy nadzieję, że problem metod i środków dla realizacji 
tego zadania znajdzie żywy wyraz w naszej dyskusji.

Towarzysze Delegaci! Mówimy wiele na temat jedności 
wcchowania i nauczania, lecz w codziennej naszej praktyce 
jakże często zapominamy o tym podstawowym postulacie. Nie 
doceniają wagi problemu wychowania moralnego i wpływu 
na wyniki nauczania ani resorty oświatowe, ani nasz Związek. 
Całe społeczeństwo niepokoi zjawisko niekulturalnego i chuli­
gańskiego zachowania się młodzieży. Obserwujemy naduży­
wanie alkoholu przez młodzież i wykroczenia, seksualne.

Czy możemy ze spokojnym sumieniem stwierdzić, ze bijcmy 
się o właściwą atmosferę moralno-polityczną wśród młodzieży, 
o świadome przestrzeganie norm postępowania, czy wykorzy­
stujemy ogromne możliwości wychowawcze tkwiące w _nale- 
żvcie funkcjonującej organizacji młodzieżowej i dziecięcej. 
Musimv głęboko zastanowić się podczas jubileuszowego zjazdu 
nad tym, jak wraz z całym społeczeństwem podjąć zdecydo­
waną i systematyczną walkę o przełom w tej dziedzinie.

Działalność szkolno-pedagogiczna i naukowo-dydaktyczna 
Związku poza łącznością szkoły wyższej i średniej, gdzie ma­
my niewątpliwe sukcesy, nie nabrała do tej pory jeszcze roz­
machu, nasze Komisje Szkolno-pedagogiczne w obawie przed 
dublowaniem pracy ODKO czy też wydziałów oświaty, oaczu- 
wając brak systematycznej opieki ze strony Zarządu Główne­
go, nie są dostatecznie żywotne. Dopiero w bieżącym roku po­
trafiły one rozwinąć szersze dyskusje na temat konfeienc.il 
sierpniowych. W oparciu o glosy i postulaty tam wysuwane. 
Zarząd Główny uważa, że kierownictwa Ministerstwa Oświaty 
i CUSZ-u powinny w najbliższym 'czasie poddać pod rozwagę 
mas. nauczycielskich nową koncepcję treści i organizacji kon­
ferencji sierpniowych.

W szkole działaliśmy głównie poprzez narady wytwórcze. 
Narady te często jednak dublowały posiedzenia rad pedago­
gicznych, zwoływane były bez odpowiedniego przygotowania, 
bądź też obejmowały zbyt rozległą tematykę.

Jednak nawet ta niedostateczna forma miała dodatnie zna­
czenie w MOZ wiejskich, gdzie wypełniała częściowo lukę nie­
istniejących tam rad pedagogicznych.

Ważnym czynnikiem oddziaływania na naszych członków 
jest wydawanie wspólnie z resortami pism periodycznych: 
„Głos Nauczycielski", „Życie Szkoły Wyższej", „Szkoła Zawo­

Przewodniczący delegar.il nauczy­
cieli Związku Radzieckiego, Czecho­
słowacji j Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wygłosili przemówienia 
i złożyli na ręce Prezydium podarun­
ki dla ZZNP.

Obradom przysłuchiwali się człon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR: 
Jakub Berman, Edward Ochab. Włady­
sław Matwin, minister Szkól Wyż­
szych Adam Rapacki, minister Oświa­
ty Witold Jarosiński. prezes CUSZ 
Janusz Zarzycki, sekretarz CRZZ Ar­
tur Starowicz, kierownik Wydziału O- 
światy KC PZPR Pelagia Lewińska, 
sekretarz, ZG ZMP Janina Balcerz,ak 
i inni.

Tegoż dnia, w sali kolumnowej Ra­
dy Państwa Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki ude­
korował 119 nauczycieli i działaczy 
oświatowych wysokimi odznaczeniami: 
Orderem „Sztandar Pracy" II klasy 
Krzyżami Oficerskimi i Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski oraz Zło­
tymi i Srebrnymi Krzyżami Zasługi.

W dniu 25 bm. obrady toczyły się 
w obecności przybyłego na salę I Se­
kretarza KC PZPR Bolesława Bieruta 
oraz innych przedstawicieli władz 
partyjnych i państwowych,

W chwili, gdy odda,jemy numer do 
druku, ożywiona dyskusja trwa. Prze­
bieg dyskusji — w następnym nume­
rze.

dowa". Ponadto w 22 uczelniach jesteśmy współwydawcą pism 
uczelnianych, których nakład jednorazowy wynosi 30 tys. 
egzemplarzy.

Szczególną rolę w wymianie doświadczeń, informowaniu 
nauczycielstwa spełnia ..Głos Nauczycielski" wychodzący 
w 85 tys. egzemplarzy. ..Głos" w coraz większym stopniu stawał 
się trybuną dyskusji nauczycieli, doradcą i pomocnikiem w re­
alizacji węzłowych zadań wychowawczych i społecznych. 
Jago organ Związku odegrał poważną rolę w propagowaniu 
apelu Hawlickiego, czynu 50-lecia i innych zobowiązań.

Prezydium ZG analizowało pracę „Głosu". Szereg wniosków 
już uwzględniono. Zaczęsto publikować coraz więcej artyku­
łów pomagających nauczycielstwu w rozwiązywaniu trudniej­
szych jego zadań. Prowadzi się stalą kronikę życia związko­
wego i poradnictwo prawne. Mamy jednak prawo i obowiązek 
wymagać, by ..Glos" zajął się w o wiele szerszym zakresie 
pracą ZOZ i MOZ, zwłaszcza ich rolą ideowo - wychowawczą, 
warunkami życia i pracy nauczyciela wiejskiego. Pozostałe 
dwa organy mające niniejszy zakres oddziaływania starają 
się uwzględniać w miarę możliwości potrzeby życia związko­
wego w tych typach szkól.

We wszystkich naszych pismach za mało jest jednak 'pro­
blematyki światopoglądowej, żywej wymiany myśli, dyskusji 
i polemiki. Wyprzedzają nas tu inne pisma periodyczne, a na­
wet i prasa codzienna, które bliżej są niekiedy problemów 
interesujących nauczyciela czy pracownika nauki niż nasze 
organy. Zbyt słaby jest wpływ wychowawczy naszych pism 
na kształtowanie się świadomości i postawy czytelników.

Prawidłowe kierowanie sprawami oświaty i nąuki wymaga 
stałego odwoływania się do opinii nauczycielstwa, zbierania 
jego wniosków i postulatów i to przede wszystkim poprzez 
taką dźwignię społeczną, jaką jest związek zawodowy i jego 
prasa.

Autorytet nauczyciela zależy w dużym stopniu od jego po­
stawy ideowo-politycznej i poziomu kulturalnego.

OSIĄGNIĘCIA I SŁABOŚCI SZKOLENIA IDEOLOGICZNEGO

W oparciu o dyrektywy IV -Zjaźdu ZZNP. wzywające do 
wzmocnienia ofensywy światopoglądowej, pogłębialiśmy i roz- 
wijaliśmy naszą działalność w tym zakresie. Prowadzone przez 
Związek szkolenie ideologiczne ułatwia nauczycielom pozna­
wanie praw rządzących rozwojem przyrody i społeczeństwa, 
uczy historii ruchu robotniczego, wyjaśnia zasady polityki 
Partii, przyczynia się do zainteresowania literaturą politycz­
ną i popularnonaukową. Stanowi pomoc w realizowaniu za­
łożeń ideologicznych programów nauczania, sprzyja społecznej 
aktywności nauczycielstwa w środowisku, zwłaszcza wiejskim.

Te osiągnięcia nie mogą jednakże przysłonić wielu niedo­
magań występujących w prowadzeniu szkolenia. Szczególnie 
mocno zarysowały się one w roku 1953-54, kiedy to ograni­
czając szkolenie do jednego pbogramu nie potrafiliśmy odpo­
wiedzieć na postulaty i życzenia nauczycieli, wysuwające po­
trzebę rozszerzenia tematyki, wzbogacenia form i metod 
szkolenia.

Wskazania Partii, zawarte w Instrukcji Komitetu Central­
nego, przyszły z dużą pomocą. W oparciu o instancje partyjne 
i ośrodki szkoleniowe wprowadzamy obecnie szereg korzyst­
nych zmian. W szczególności wzmacniamy kadrę szkoleniową, 
szerzej informujemy o sprawach politycznych i gospodarczych, 
systematyczniej dostarczamy materiały i — co chyba jest 
szczególnie ważne — rozszerzamy tematykę szkoleniową. Brak 
było jednak pomocy i większego zainteresowania przebiegiem 
szkolenia ze strony aparatu Min. Oświaty i Min. Szkolnictwa 
Wyższego. Traktowano je nierzadko jako pracę zleconą powie­
rzoną wyłącznie Związkowi.

Statystyki mówią, że w szkoleniu ideologicznym blerze 
udział 170 000 członków Związku. Nie pokazują one jednak, 
że część została włączona do zespołów w sposób mechaniczny 
z pogwałceniem zasady dobrowolności, część zas uczestniczy 
w szkoleniu traktując je jako obowiązek zawodowy, którego 
niewykonanie mogłoby być źle widziane u władz.

Również poziom pracy zespołów jest bardzo zróżnicowany. 
Obok zespołów prowadzących żywe i interesujące dyskusje, 
potrafiących rozbudzić potrzebę samodzielnego studiowania 
zagadnień marksizmu-leninizmu, umiejących wiązać problemy 
teoretyczne z praktyką pedagogiczną — istnieją zespoły pro­
wadzące zajęcia metodą szkolarską, unikające tzw. tematów 
drażliwych. Mówił ostatnio tow. Bierut: „Nie chodzi nam przy 
tym tylko o to, aby badać i poznawać życie społeczne, lecz 
o to, aby je zmieniać w duchu ideologii proletariatu, jako 
przodującej i rewolucyjnej klasy społecznej, kształtującej noicą 
i wyższą epokę dziejów ludzkich, socjalistyczny ustrój społecz­
ny. Wynika stąd, że nasze studia i prace teoretyczne muszą 
mieć charakter twórczy, poszukiwawczy, analityczny, tzn. bo­
jowy, czynny, a nie szkolarski, bierny lub eklektyczny".

Słaba praca ideologiczna ułatwia infiltrację obcych nam po­
glądów odciągających nauczyciela od walki o światopogląd 
materialiśtyczny, od walki o właściwe oblicze środowiska. 
Tow. Bierut podkreślił: „Wszelkie objawy dezorientacji i za­
mętu ideologicznego, podważania kierowniczej roli Partii aa 
froncie ideologicznym, lub, co gorsze, uleganie wpływom obcej, 
wrogiej ideologii ~ musi się spotkać z mocnym i zdecydowa­
nym odporem, silą tego odporni i harlem ideowym mierzy się 
dojrzałość polityczną i rewolucyjne poczucie odpowiedzialno­
ści danego środowiska".

Stoi przed nami poważne zadanie wzmożenia ofensywy 
ideologicznej, zwłaszcza w dziedzinie nauki, o światopogląd 
naukowy, przeciwko próbom przeciwstawiania wierzących 
niewierzącym, walki z obcymi wpływami na szkołę. Nauczy­
cielstwo oczekuje pomocy w wyjaśnianiu wielu trudnych pro­
blemów. Miisimy jednak powiedzieć, że brak było pomocy 
i większego zainteresowania ze strony aparatu Min. Oświaty 
i Min. Szkolnictwa Wyższego dla szkolenia ideologicznego.

. Szkolenie ideologiczne wspierać powinna wielostronna praca 
kulturalna pomagająca w organizowaniu życia kulturalno- 
oświatowego w środowisku, ułatwiająca oddziaływanie wy­
chowawcze na młodzież, zapewniająca rozrywkę w czasie wol­
nym od zajęć.

Mimo ogranifczonych. środków i możliwości — wvdaje nam 
się, że został uczyniony krok naprzód w rozwoju pracy kul­
turalnej. powstały 3 domy kultury nauczyciela, ponad 60 klu­
bów, kilkaset nauczycielskich zespołów amatorskich, przyjęła 
się nowa forma dni nauczyciela wiejskiego, rozwinął się sze­
roko ruch wycieczkowy, podjęliśmy też szereg przedsięwzięć 
mających na celu upowszechnienie czytelnictwa, jak np. spot­
kania z autorami, dyskusje, konkursy itd.

Znaczną jednak część wysiłku organizacyjnego i środków 
materialnych skupiono na popieraniu i utrzymywaniu placówek 
kulturalno-oświatowych oraz zespołów artystycznych, za mało 
uwagi poświęcając treści i umasowieniu pracy kulturalno- 
oświatowej. W ruchu artystycznym na skutek słabej pomocy 
i opieki ze strony Związku uwidoczniły się tendencje do prze­
chodzenia na pozycje zawodowstwa, unikanie w repertuarze 
sztuk współczesnych i zaniedbywanie pracy wychowawczej 
w zespołach.

Ogromne są potrzeby nauczycielstwa w zakresie pracy kul­
turalne i. Niestety, nie były one dostatecznie analizowane ani 
w CRZZ. ani w Ministerstwie Kultury i Sztuki, ani też w za­
rządach głównych różnych masowych organizacji i stowarzy­
szeń. A przecież nikt inny jak właśnie ‘e instytucje domagają 
się stale, by nauczyciel był realizatorem i propagatorem ich 
zadań w szkole i środowisku.

W twórczości K. Brandysa (..Obywatele"), Skowrońskiego 
(..Maturzyści"). Tropaczyńskiej („Leśne doły") i innych coraz 
głębiej wchodzi na warsztat literacki problematyka pedago­
giczna i nauczycielska. Zjawiska te są wyrazem zainteresowa­
nia społeczeństwa sprawami szkoły i nauczyciela. Z radoś-ią 
notujemy te fakty i oświadczamy, że popierać będziemy wysiłki 
zmierz.ające w tym kierunku. Sądzimy, że Zjazd upoważni 
Zarząd Główny do zdobycia środków w celu zorganizowania 
odpowiednich konkursów wśród pisarzy, jak i dla wydobycia 
talentów spośród szerokich rzesz nauczycielskich.

Związek do tej pory nie potrafił skoncentrować swoich wy­
siłków i środków na węzłowych dziedzinach pracy kulturalnej, 
na dziedzinach szczególnie nauczycielowi potrzebnych. Do nich 
zaliczyć możemy przede wszystkim propagowanie czytelnictwa, 
literatury pięknej i popularnonaukowej. W tym celu należy 
żywo i systematycznie omawiać na lamach naszych pism cel­
niejsze pozycje wydawnicze, dbać o odpowiednio wysokie ich 
nakłady, organizować dyskusje. „Książka nieodłącznym towa­
rzyszem pracy nauczyciela" — oto hasło, które powinniśmy 
wprowadzić jak najszybciej.

NIEUSTANNIE POMAGAĆ NAUCZYCIELOM W ICH 
CODZIENNEJ PRACY

Drugim ważnym kierunkiem jest udostępnienie nauczycie­
lom dobrych imprez, organizowanie uczestnictwa w teatrze, 
operze, kinie, w koncertach. Powinniśmy urządzać jak najwię­
cej spotkań z naukowcami, dbać musimy o interesującą te­
matykę, dbać powinńimy o wysoki poziom odczytów Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej.

Trzecią niemniej ważną sprawą jest rozwijanie masowego 
ruchu wycieczkowego o charakterze turystyczno-krajoznaw­
czym w oparciu o środki własne, o wzajemną pomoc naszych 
ogniw związkowych.

Uważamy, że dla części wycieczek o specjalnym charakterze, 
których ogromną potrzebę odczuwają nauczyciele geografii, 
nauki o Konstytucji, przewodnicy drużyn harcerskich — Mini­
sterstwo Oświaty powinno utworzyć specjalny fundusz wy­
cieczek naukowych. Sądzimy również, że odpowiednie mini­
sterstwa i CUSZ powinny wziąć na siebie obowiązek pokry­
wania części wydatków związanych z prowadzeniem stałych 
placówek kulturalnych, jak: domy kultury, kluby, świetlice, 
które służą sprawie podnoszenia poziomu nauczyciela. Czy re­
sorty nie powinny się również zainteresować twórczością ama­
torską nauczycieli, czy nie warto np. zakupywać dla szkól 
cenniejszych prac nauczycieli amatorów?

Praca nasza powinna ulec znacznemu zróżnicowaniu odpo­
wiadającemu specyfice poszczególnych środowisk. Uważamy 
np., że w szkolnictwie wyższym popierać należy rozwój klubów 
jako ośrodków życia kulturalnego i towarzyskiego kadry 
naukowej. Młodzi nauczyciele powinni przede wszystkim 
kształcić w naszych placówkach swoje zdolności i zamiłowania 
artystyczne. Nauczycielom wiejskim zapewnić musimy jak 
najczęstsze wyjazdy na różne imprezy do ośrodków miejskich.

Już III Krajowy Zjazd naszego Związku wskazał na ko­
nieczność prowadzenia systematycznej walki wszystkich ogniw 
o umacnianie więzi nauczycieli z klasą robotniczą i chłopstwem 
pracującym, o realizację hasła „Nauczyciel motorem rewolucji 
kulturalnej".

Nauczycielstwo, szczególnie na wsi, blerze masowo udział 
w każdej ważniejszej akcji politycznej, społecznej, gospodar­
czej czy kulturalnej, nauczyciel stal się główną silą osiągnięć 
kulturalnych na wsi, nauczyciel brał udział w założeniu wielu 
spółdzielni produkcyjnych.

Masowy jest udział nauczycieli w podnoszeniu wiedzy rolni­
czej. Wzrasta sieć ogródków miczurinowskich zakładanych 
przy szkołach, nauczyciel pracą swą oddziaływpje na środo­
wisko. pobudzając do podnoszenia poziomu kultury rolnej na 
wsi. Szkoły w mieście organizują ekipy łączności miasta ze 
wsią. Jest wiele ekip, zwłaszcza z zakładów kształcenia nauczy­
cieli, które mają znaczne osiągnięcia.

Godnym podkreślenia jest udział nauczycieli w kampanii 
wyborczej do..rad narodowych. Tysiące nauczycieli obdarzono 
zaufaniem społeczeństwa wybierając ich do rad narodowych. 
Stanowią tam zazwyczaj, zwłaszcza w radach gromadzkich, 
przodujący aktyw walczący wraz z przodującym chłopstwem 
o coraz lepsze wyniki pracy naszego rolnictwa.

Aktywniej działające nasze ogniwa związkowe potrafią już 
niekiedy tak pokierować pracą społeczną nauczyciela, aby nie 
odrywając go od szkoły dać mu możność rozwijania w środo­
wisku masowej pracy ideowo-wychowawczej i kulturalno- 
oświatowej. W takich środowiskach obserwujemy rozwój życią 
kulturalnego i sportu wśród dorosłych oraz starszej młodzieży 
wiejskiej. Skromny był zespól środków pomocy i op:eki. które 
stosowaliśmy w pracy z nauczycielem wiejskim. Są nimi wy­
cieczki krajoznawcze i wczasy spędzane przez nauczycieli wiej­
skich w mieście, połączone z bogatym programem imprez kul­
turalnych. Cenną formą naszej pomocy stały się wycieczki 
nauczycieli do spółdzielni produkcyjnych, instytutów nadaw­
czych. Poważną rolę w pracy nauczycieli odgrywały prowa­
dzone przez nas seminaria na ogólne zagadnienia rolne, 
a zwłaszcza ostatnie seminarium poświęcone IV Plenum 
KC PZPR.

Omawiając problemy wysunięte przez IV Plenum stwierdzi­
liśmy niebezpieczną dysproporcję, jaka istnieje jeszcze między 
ofiarnością, patriotyczną postawą i zapałem do pracy znacznej 
części nauczycieli, zwłaszcza wiejskich, a umiejętnością z na­
szej strony pokierowania i wykorzystania tej energii i ini­
cjatywy dla dalszego umacniania sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Niedostatecznie popularyźowaliśmy osiągnięcia nauczycieli 
pracujących na wsi z zakresu ich pracy nad przebudową wsi. 
Organizowane przez nas ekipy łączności miasta ze wsią 
w wielu wypadkach zadowalały się jednorazowymi efektami 
nie utrzymując systematycznej łączności i nie starając się od- 
powiedno przygotować do specyficznej pracy na terenie 
wiejskim.

Związek nie dość stanowczo bronił autorytetu nauczyciela 
w środowisku. Wyraźną ilustracją naszych zaniedbań w sto­
sunku do nauczycieli wiejskich jest list. kol. Antoniego Ży- 
wosza z Leżajska, w którym tak pisze do „Trybuny Ludu".

„Znajdą dla ciebie tyle dodatkowych zadań politycznych, or­
ganizacyjnych, społecznych w rozlicznych akcjach, że zbraknie 
czasu nawet na wykonanie zawodowych obowiązków, nie 
mówiąc o możliwości odpoczynku i rozrywki. Nikt się nie 
zatroszczy o twe warunki bytowe, nawet o mieszkanie. A jeśli 
wiedziony troską o dobro powierzonej ci pracy zaoponujesz 
najbardziej umiarkowanie, zostaniesz rozgromiony, doszczęt­
nie przez miejscowych „dzi .łączy" — kacyków biurokra­
tycznych".

(ciąg dalszy na str. 4)

Sala kongresowa w czasie Zjazdu
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Ogólny widok sali kongresowej podc.żas inauguracji V Zjazdu. 
Z Ic.cej strony: nauczyciele z Rzeszowa, (wśród nich, pierwszy 
z prawej kol. Hawlicki) słuchają przemówienia, tow. Bieruta

Foto: Cz. Górski
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Delegaci stalinogrodzcy przed Bramą Straceń na Cytadeli 
Foto: Cz. Górski

(ciąg dalszy ze str. j)
Staliśmy i stoimy na stanowisku, że podstawowym obowiąz­

kiem nauczyciela jest dobrze uczyć i wychowywać, że podsta­
wową jego czynnością jest praca w szkole. Sprawa ta nie jest 
jeszcze wyraźnie widziana przez władze terenowe a nawet 
szkolne. Nauczyciel nie może i nie powinien być odciągany od 
szkoły. Zbyt jeszcze często zdarza się to przy bardzo liberalnej 
postawie administracji szkolnej oraz ogniw związkowych.

Tu jednak stwierdzić należy, że sama administracja szkolną 
często odrywana jest od swoich zadań. Oto np. kierownik Pow. 
Wydziału Oświaty w Siedlcach w ciągu 5 miesięcy tylko 3 dni 
•wizytował szkoły, a ponad 50 dni pracował w różnych instan­
cjach poz.a Wydziałem Oświaty.

Nasze ogniwa związkowe niedostatecznie dbają o równo­
mierne rozłożenie pracy społecznej na wszystkich członków 
kolektywu nauczycielskiego.

Chcemy. aby nauczycielstwo brało udział w pracy społecz­
nej. ale stoirny na stanowisku, że działalność ta powinna mieć 
głównie charakter ideowo-wychowawczy.

Uważamy, że naszą pracę z nauczycielem wiejskim w jego 
.społecznej działalności powinniśmy skupić wokół' trzech pod­
stawowych problemów, które by tak można było określić:

1. nauczyciel — ważnym czynnikiem w przebudowie ustroju 
rolnego i przyspieszeniu wzrostu produkcji rolnej,

2. nauczyciel — organizatorem życia kulturalno-oświatowego 
w środowisku,

3. nauczyciel w walce o praworządność, o umocnienie orga­
nów władzy ludowej i — aktywnym działaczem Frontu 
Narodowego.

Towarzyszy delegatów’ prosimy o wypowiedzenie się. czy 
wysunięte kierunki działania stanowią właściwe rozwiązanie 
problemów pracy społecznej.

WIĘCEJ TROSKI O SPRAWY BYTOWE NAUCZYCIELI

Dzięki wspólnym wysiłkom całego społeczeństwa możemy 
polepszać warunki naszego życia. Partia i Rząd doceniając 
w pełni duży wysiłek nauczycieli i pracowników nauki, ich 
trudną i odpowiedzialną pracę — uwzględniły postulaty Związ­
ku Nauczycielstwa wprowadzając w życie w ub. roku nowy 
system uposażeń. Stanowi on zachętę do podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych i wpływa na zmniejszenie płynności kadr.

Uważamy jednak, że konieczna jest zmiana uposażeń pomoc­
niczych pracowników nauki, pracowników nadzoru pedago­
gicznego oraz aparatu doskonalenia kadr. Troską CRZZ i na­
szego Związku jest dalsze zabieganie o podniesienie wynagro­
dzenia woźnych szkół. Uważamy też, że powinna ujrzeć światło 
dzienne od dawna zapowiadana nowa pragmatyka nauczyciel­
ska.

Oprócz środków przeznaczonych przez państwo Związek ko­
rzysta z własnych form samopomocowych takich, jak np. za­
siłki statutowe, które uchwalił III Kongres Związków Zawo­
dowych w roku 1951. Zarząd Główny wypłacił do września 
1355 r. około 5.000 zasiłków statutowych, na ogólną sumę 
1.600.000 zł. Musimy jednak w tym miejscu zwrocie uwagę na 
stosunkowo dużą grupę członków, których rodziny uchwala 
CRZZ pozbawiła prawa korzystania z zasiłków na wypadek 
śmierci. Są to nasze samotne koleżanki i koledzy. Uchwala 
CRZZ w tych wypadkach powinna — jako członków rodzin, 
traktować także rodziców i rodzeństwo, a nawet jeśli ich nie 
ma — wypłacać zasiłek organizacji związkowej, która nie­
rzadko przyjmuje na siebie obowiązki członków rodziny.

Rozwijają się nadal Pracownicze Kasy Zapomogowo-pożycz­
kowe. Udzieliły one zapomóg na sumę 6,5 mil. zi- i pożyczek 
w wysokości 67 mil. zł.

W zakresie ochrony zdrowia nauczycieli przeprowadzono 
z inicjatywy Związku masowe prześwietlania.. Na podstawie 
dotychczas zebranych materiałów stwierdzamy, że sytuacja 
zdrowotna nauczycieli, zwłaszcza w dużych miastach, jest nie­
pokojąca. Masowe badania nauczycieli wykazują, że wysuwa­
ny postulat Związku pod adresem Ministerstwa Zdrowia 
o roztoczenie opieki lekarskiej nad nauczycielem — tak samo 
jak nad uczniem — przez lekarzy szkolnych, z prawem napi­
sania pierwszej recepty jest słuszny.

Nauczyciele wiejscy i wychowawczynie przedszkoli pracują­
cy z dala od ośrodków zdrowia korzystają z dodatkowej po­
mocy. jaką jest fundusz zdrowotny. Fundusz ten wynoszący 
w roku 1955 około 5 milionów złotych — wzrósł w stosunku 
do roku 1953 ponad 100%.

Dalszą zdobyczą Związku w zakresie opieki zdrowotnej — 
jest przejęcie rozdziału wczasów leczniczych i leczenia sana­
toryjnego.

Z wczasów leczniczych skorzystało w 1955 roku — 5.012 
członków,• a z leczenia sanatoryjnego 3.120, co stanowi kilka­
krotnie większą liczbę nauczycieli w porównaniu z latami 
ubiegłymi. Liczba ta wzrośnie w roku następnym do 6 tys. 
skierowań na wczasy lecznicze i 4 tys. skierowań na leczenie 
sanatoryjne. Nie oznacza to jednak, aby potrzeby w zakresie 
lecznictwa szczególnie. sanatoryjnego były w pełni zaspokojone.

Profilaktycznym działaniem Związku w zakresie ochrony 
zdrowia jest zorganizowany wypoczynek, który umożliwiają 
nasze wczasy. W ciągu trzech lat skorzystało 78.500 członków 
ZZNP z wczasów wypoczynkowych i leczniczych, w tej liczbie 
3.900 przodujących nauczycieli i aktywistów związkowych sko­
rzystało ż wczasów bezpłatnych.

Wzrósł znacznie stan posiadania związkowych obiektów 
•wczasowych: odbudowano nowy dom w Zakopanem „Modrze- 
jów“, wyremontowano 2 domy w Dziwnowie, stworzono ośro­
dek wczasów rodzinnych w Krynicy Morskiej. Związek pro­
wadzi w okresie ferii letnich 16 domów sezonowych. Ponadto 
PAN otworzył 4 domy dla swoich pracowników, a Min. Szkol­
nictwa Wyższego — jeden dom. Dobrze byłoby, gdyby Mini­
sterstwo Oświaty 1 CUSZ pomyślały o podobnych domach (np, 
w Szczawnicy) dla swoich pracowników.

Rozszerzono znacznie formy, wczasów — na rodzinne, matki 
z dzieckiem, wędkarskie, wędrowne, miejskie, i narciarskie. 
Nie potrafiliśmy jednak zaspokoić wszystkich potrzeb. Dalszej 
rozbudowy wymagają wczasy rodzinne, miejskie oraz wczasy 
turystyczno-sportowe przeznaczone głównie dla młodych nau­
czycieli. Na poprawę sytuacji może wpłynąć organizowanie 
przez instancje terenowe wczasów wypoczynkowych we wła­
snym zakresie.

W bieżącym roku zaledwie 17.6% wśród wczasowiczów stano­
wili nauczyciele wiejscy, a pracownicy administracji szkolnej 
(w tym nrała liczba pracowników pedagogicznych) — az 29%, 
czyli niemal tyle, co nauczyciele szkół podstawowych (30%). 
Za taką proporcję ponoszą odpowiedzialność komisje socjalno- 
bytowe przy instancjach związkowych, które rozdzielają skie­
rowania na wczasy i leczenie sanatoryjne.

Nasze instancje związkowe ze szczególną troską zajmowały 
się organizowaniem kolonii dla dzieci nauczycielskich, zastę­
pując w tej pracy często właściwych organizatorów, którymi 
są pracodawcy, a przede wszystkim Min. Oświaty.

W okresie sprawozdawczym ilość placówek kolonijnych dla 
dzieci nauczycielskich wzrosła z 43—63. a ilość dzieci z 7.500 
do 11.500. Dlą pełniejszego korzystania ze wszystkich form 
opieki socjalnej przez nauczycieli' potrzebna jest lepsze niż do­
tychczas działalność referatów socjalnych przy wojewódzkich 
wydziałach oświaty i w Ministerstwie Oświaty, które nie 
czują się odpowiedzialne za te sprawy.

Trudną i niepokojącą jest kwestia mieszkań nauczycielskich, 
która jest ogólną bolączką w kraju. W dalszym ciągu mieszkań 
po nauczycielach nie otrzymują nauczyciele i w dalszym cią­
gu w budynkach szkolnych mieszkają nie nauczyciele. Są 
także jeszcze i takie gromadzkie rady narodowe, które nie rea­
lizują w pełni uchwały 904.

Niepokojącym zjawiskiem jest to. że nie buduje się razem 
z nowymi szkołami mieszkań nauczycielskich. W roku 1954 
wybudowano np. 376, a w r. 1955 przewiduje się tylko 775 izb 
mieszkalnych przy nowowybudowanych szkołach. Wysoce nie­
wystarczająca jest także liczba izb mieszkalnych przydzielona 
nauczycielom z budownictwa ZOR. która często nie jest reali­
zowana właściwie przez Prezydia Rad Narodowych.

W roku 1954 z budownictwa ZOR przypadało na nauczycieli 
i pracowników służby zdrowia razem 2.363 izby, a w roku 
1955 — 2.350 izb. W perspektywie planu 5-letniego przybędzie 
do szkolnictwa podległego tylko Ministerstwu Oświaty około 
63.500 nauczycieli. Łączny przyrost izb mieszkalnych w tym 
czasie z nowego budownictwa ZOR przewiduje się na około 
6.500 izb. a z budownictwa przyszkolnego również około 6-500 
izb, razem około 13.000 izb.

Domy Młodego Nauczyciela, których mamy obecnie 12. tylko 
częściowo łagodzą trudną sytuację mieszkaniową. Domy te 
otrzymały na skutek starań Związku swój statut, i środki 
finansowe. Na szczególną troskę państwa o pracowników 
oświatowych wskazują takie fakty prawne, jak uchwala 904 
i okólnik nr 9 szefa Urzędu Rady Ministrów z dnia 15.IV.1955 r. 
zabezpieczający mieszkania po nauczycielach dla nauczycieli.

Praktyka dnia codziennego dowodzi jednak nam, że władze 
terenowe, prowadzące gospodarkę lokalami, nie wykonują 
w tym zakresie swoich obowiązków łamiąc często zarządzenia 
władz centralnych.

Szczególnie kruche okazuje się zarządzenie dotyczące za­
bezpieczenia mieszkań po nauczycielach — dla nauczycmli. 
Dlatego też Zarząd Główny czyni starania, ażeby zarządzenie 
dotyczące utrzymania mieszkań po nauczycielach dla nauczy­
cieli ukazało się w postaci uchwały Prezydium Rady Mini­
strów.

Poprawy wymaga także sytuacja mieszkaniowa pracowników 
nauki. Dar naszych przyjaciół radzieckich — osiedle w Jelon­

kach przyczynia się w pewnym stopniu do polepszenia się 
warunków mieszkaniowych kadry naukowej w Warszawie. 
Również i nasz Związek przyszedł z pomocą młodym pracow­
nikom nauki, przekazując plany i uzbrojony piać pod budowę 
Domu Aspiranta w Warszawie. Uważamy jednak, że Minister­
stwo Szkolnictwa Wyższego musi wykazać się znacznie większą 
troską o warunki bytowe profesorów i asystentów przede 
wszystkim przez rozwój budownictwa własnego.

Problemem szczególnej wagi dla Związku jest opieka nad na­
szymi kolegami emerytami. Zarząd Główny wystąp.! z. wnio­
skiem do Min. Pracy i Opieki Społecznej o podjęcie budowy 
nowego domu dla nauczycieli emerytów, którzy nie mają opar­
cia o rodzinę. Ministerstwo wniosek uwzględniło i umieściło 
budowę domu w swoim planie. Czynimy również starania 
o organizowanie spółdzielni pracy, które by mogły w więk­
szych miastach zatrudnić nauczycieli emerytów. Uregulowania 
jednak stanowczo wymaga przede wszystkim sprawa podwyż­
szenia emerytur nauczycielskich.

Mimo troski państwa o sprawy bytowe i socjalne pracow­
ników oświaty, wyrażającej się w podwyżce płac i w specjal­
nych uchwałach obejmujących nauczycieli, sytuacja ogólna jest 
jeszcze stale niezadowalająca.

Odpowiedzialność za ten stan ciąży i na nas samych. Nie 
potrafiliśmy dbać o realizację uchwal i zarządzeń, przeciw­
stawiać się łamaniu praworządności niektórych władz tere­
nowych.

Ważną dziedziną, którą objęliśmy niedawno działalnością 
Związku, jest bezpieczeństwo i higienia pracy w szkołach. 
Zastaliśmy tu bardzo poważne zaniedbania. Wystarczy podać 
fakt, że na zwizytowanych dotychczas 365 szkół tylko jedno 
Technikum Przemysłu Poligraficznego w Warszawie nie miało 
poważniejszych braków. Stan taki wpływa ujemnie na pracę 
szkól, na wyniki nauczania i wychowania i odbija się na 
zdrowiu pracowników szkół i uczącej się młodzieży.

Obecnie po długich staraniach z naszej strony wszystkie 
resorty wydały zarządzenia w sprawie postępu w dziedzinie 
bhp, niestety dużo z tych zarządzeń nie jest realizowane i to 
również w tych resortach podstawowych, jak .CUSZ. Minister­
stwo Szkolnictwa Wyższego i Polska Akademia Nauk. Mini­
sterstwo Oświaty nie wydało nawet żadnych zarządzeń.

Delegaci z woj. bydgoskiego na Rynku Starego Miasta
• Foto: Cz. Górski
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0 międzynarodową jedność związkową
Przemówienie sekretarza generalnego Międzynarodowej Federacji Nauczycielstwa. Tow, Delanoue

y WIELKĄ radością przekazuję Wam 
gorące, braterskie pozdrowienia od 

Międzynarodowej Federacji Nauczyciel­
stwa.

Wasze uroczystości z okazji 50-lecla 
organizacji nauczycielstwa polskiego ma­
ją niewątpliwie wielkie znaczenie między­
narodowe z dwóch zasadniczych przy­
czyn. Przede wszystkim wskazują nam 
jasno, że walka nauczycielstwa zrodziła 
się i rozwija wraz z walką ludu przeciw­
ko uciskowi we wszystkich jego formach. 
Walka nauczycieli o szkolę stanowi skła­
dową część walki narodu o lepsze ży­
cie — przeciwko wyzyskowi, o kulturę 
— przeciwko ciemnocie. Następnie dla­
tego. że walka ta przeszła pewne etapy 
i wskutek tego stała się nie tylko walką 
kilku ugrupowań bardziej postępowych 
i świadomych nauczycieli, lecz także 
wspólną akcją szerokich rzesz nauczyciel­
stwa z masami pracującymi.

I właśnie dlatego, że poprzez walkę i 
poniesione ofiary przeszliście przez ’e 
etapy, jesteście, w stanie skutecznie po­
magać młodzieży polskiej w budowaniu 
piękniejszego życia, w budowaniu socja­
lizmu. I właśnie dlatego, że potrafiliście 
zewrzeć Wasze szeregi i złączyć się z 
narodem, z jego najbardziej uświadomio­
ną częścią — klasą robotniczą — do­
świadczenia Wasze interesują naszych 
kolegów z innych krajów.

Etapy, jakie przeszła Wasza organiza­
cja, jej narodziny podczas walk rewolu­
cyjnych z 1905 r. przeciwko uciskowi car­
skiemu, prowadzonych ramię w ramię 
z. młodzieżą, z robotnikami i z postępową 
częścią narodu polsk’ego, walka przed 
drugą wojną światową przeciwko faszyz­
mowi. walka przeciwko uciskowi hitle­
rowskiemu o naród i kulturę polską, któ­
ra hitlerowcy usiłowali zniszczyć — 
wszystko to jest dla nas niezmiernie pou­
czające.

Koleje losu, jakie przeszło nauczyciel­
stwo w innych krajach, z pewnością me 
są identyczne z Waszymi, lecz walka w 
obronie i o rozwój kultury narodowej, 
o wychowanie młodzieży w duchu demo­
kracji, pokoju i przyjaźni między naro­
dami jest obecnie zjawiskiem powszech­
nym. stanowiącym wkład nauczycieli w 
dążenia narodów zmierzające do utrwa­
lenia pokoju.

Federacja nasza — Międzynarodowa 
Federacja Nauczycielstwa — ma na celu 
zjednoczenie wszystkich nauczycieli świa­
ta w walce o lepsze warunki bytu, o de­

mokratyczne wychowanie wszystkich 
dzieci. Zrodzona po ostatniej wojnie świa­
towej i wyrażająca dążenia nauczycieli 
do demokratycznej oświaty w służbie na­
rodu — Federacja nasza dostąpiła wiel­
kiego zaszczytu: od 1.11.1919 r. została 
ona uznana za Departament Zawodowy 
Nauczycieli wchodzący w skład Federa­
cji Związków Zawodowych, której X 
rocznicę obecnie obchodzimy.

Jakież są obecne aspekty działalności 
naszej Federacji i międzynarodowego ru­
chu nauczycielstwa, działalności, z którą 
jesteśmy ściśle zespoleni — nawet w 
wypadkach, kiedy z punktu widzenia for­
malnego nauczyciele nie są członkami 
naszej Federacji?

Jest to przede wszystkim pogłębienie 
przyjaźni, szersza wymiana delegacji, na­
silenie spotkań nauczycieli z krajów o 
ustroju socjalistycznym z nauczycielami 
krajów kapitalistycznych i kolonialnych. 
Wymiana delegacji odbywa się już teraz 
w obu kierunkach. W szczególności 
Związek Radziecki i Chiny Ludowe roz­
winęły szeroką działalność w tej dzie­
dzinie, co pozwala nauczycielom lepiej 
wzajemne się poznawać, lepiej pozna­
wać szkoły poszczególnych krajów, za­
cieśniać więzy przyjaźni. Wyniki konfe­
rencji genewskiej w znacznym stopniu 
wzmocniły ruch wymiany między krajami 
obydwu systemów.

Następnie jest to rozwijająca się sze­
roko walka nauczycieli w krajach kapi­
talistycznych i kolonialnych o szkołę lu­
dową. w obronie jej praw — ruch, który 
w większości wypadków doprowadza do 
wspólnej akcji nauczycieli z rodzicami, 
z młodzieżą szkolną, z robotniczymi 
związkami zawodowymi, z organizacjami 
młodzieżowymi i kobiecymi. W ostatnim 
okresie ruch taki powstał we Włoszech, 
we Francji. Relgii, w Chile. Costarice i 
w Afryce. I tak np. kilka dni temu 4 tys. 
nauczycieli Złotego Wybrzeża ogłosiło 
strajk wysuwając żądanie podniesienia 
płacy.

Jednym z najbardziej znamiennych ob­
jawów okresu powojennego jest powsta­
nie wielkich zjednoczonych organizacji 
masowych nauczycielstwa w krajach Azji 
i Ameryki Łacińskiej, w krajach spośród 
których wiele jeszcze wczoraj było kra­
jami kolonialnymi, a i dziś jeszcze wiele 
z nich jest krajami zależnymi gospodar­
czy, politycznie i nawet militarnie, jak 
np. Japonia, nie wyłączając Czarnej 
Afryki.

Niektóre organizacje z tych krajów 
wchodzą w skład Międzynarodowej Fe­
deracji Nauczycielstwa, inne nie będące 
członkami łączą się z, naszą Federacją 
w ścisłe więzy przyjaźni.

Dalej — należy podkreślić rozwój mię­
dzynarodowej jedności działania wśród 
nauczycielstwa, przyjmującej różnorodne 
formy, z których zasadniczą jest współ­
działanie wielkich Federacji Międzynaro­
dowych w Komitecie Porozumiewawczym. 
Komitet ten na sesji odbytej w Moskwie 
w sierpniu 1954 r. uchwali! wprowadzenie 
Karty Nauczyciela. Karta ta staje się 
dokumentem ńa skalę światową; jest tłu­
maczona stopniowo na wszystkie języki 
świat" W styczniu 1956 r. Komitet zbie- 
rze się prawdopodobnie w Paryżu i roz­
szerzy zasięg swojej działalności. Byłoby 
wskazane, aby wielkie organizacje nau­
czycielskie Związku Radzieckiego. jak 
również Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
organizacje Europy. Azji, Ameryki Ła­
cińskiej mogły poprzez swoje Federacje 
Międzynarodowe rozmawiać ze sobą przy 
okrągłym stole.

Wreszcie nauczycielstwo współpracując 
z robotniczymi związkami zawodowymi 
zaczyna brać udział w ruchu zmierzają­
cym do przywrócenia międzynarodowej 
jedności związkowej.

Nie ulega wątpliwości, że działalność 
ta ma różny charakter w zależności od 
kraju: ściera się ona z pojęciami reak­
cyjnymi. z pojęciami przeszłości, ze wszy­
stkimi koncepcjami, które dążą do od­
izolowania nauczycieli od wielkiej walki 
o równouprawnienie mas pracujących i 
pragną nadal, aby nauczycielstwo pozo­
stawało narzędziem ideologicznym klas 
panujących w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych.

Drodzy Towarzysze i Nauczyciele!
Dzieje walki nauczycielstwa polskiego 

u boku klasy robotniczej, walki, ktprej 
50 rocznicę wszyscy obchodzimy, przy­
czyniają się niewątpliwie do wzmocnie­
nia więzi łączących' nauczycieli wszyst­
kich krajów z Waszą organizacją.

Jesteśmy również przekonani, że nau­
czyciele polscy wezmą i nadal udział w 
międzynarodowym ruchu nauczycielskim, 
w działalności naszej Federacji. Będzie­
cie niewątpliwie zacieśniać . więzy przy­
jaźni. organizować w szerszym zakresu 
spotkania i wymianę delegacji z Waszy­
mi kolegami w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych, będziecie uczestniczyć w 
wielkich manifestacjach międzynarodo­
wych w przyszłym roku.

Obecne Wasze uroczystości — ta ma­
nifestacja ducha i świadomości narodo-

W ciągu planu 5-letniego liczba uczniów wzrośnie o 39’^ 
w mieście o 47%, a na wsi o 34%. Istnieje więc niebezpieczeń-' 
stwo. że w miastach przypadać będzie 60—70 uczniów na. 
jedną klasę.

Zdaniem naszym. Ministerstwo Oświaty powinno domagać 
się w sposób stanowczy rewindykacji budynków szkolnych, 
zajętych przez inne instytucje, zwrócić uwagę na potanienie 
budownictwa szkolnego drogą szerszego stosowania dokumen­
tacji typowej, popierać społeczną inicjatywę, zwłaszcza lud­
ności wiejskiej w budowie szkól.

Poprawie ulec musi gospodarka remontowa. Remonty szkół 
przeprowadzane systemem zleconym są drogie i wykonywane 
często tandetnie. Wiele szkól wymaga szybkiego przeprowadze­
nia remontów kapitalnych. Łączy się z tym sprawa przepro­
wadzenia inwentaryzacji szkól zagrzybionych. Instancje i or­
ganizacje związkowe powinny wzmóc swoje zainteresowania 
budownictwem i remontami szkól, bardziej wciągnąć do 
współpracy komitety rodzicielskie jako cenną pomoc społeczną. 
Nie będzie wówczas takich nonsensów, jakie np. stwierdzamy 
w budownictwie, gdzie w salach gimnastycznych nie otwierają 
się okna, niedostateczna jest ilość urządzeń sanitarnych, ciasne 
korytarze itd. Potrzebna jest w tym zakresie nasza współpraca 
ze Związkiejn Budowlanych.

W działalności organizacyjnej Zarządu Głównego i pozosta­
łych instancji widoczne są dwa nieiako okresy. W lutym 
tego roku Plenum Zarządu Głównego dokonało krytycznej 
oceny naszej działalności.

Z ostatniej chwili

Nowy Zarząd Główny ZZNP
WSKI-AD nowego Zarządu Głównego

ZZNP weszli: jako przewodniczący
— kol. Stanisław Mach, zastępca prze-
■wodniczącego — prof. dr Jan Zygmunt 
Jakubowski; sekretarze: kol. kol. Ta­
deusz Wysocki i Helena Piasecka; człon­
kowie prezydium: kol. kol. Eustach}’ 
Kuroczko, Józef Kwiatek, Stefan Pobo- 
cha, Edmund Sroka, Józefa Wiewiórkow- 
ska, Kazimierz Wojciechowski, Józef 
Hawlicki.

Na członków Plenum Zarządu Główne­
go zostali wybrani: kol. kol. Maria 
Augustynowa. Halina Białowąs. Stani­
sław Biernacki, Józef Bindas. Halina 
Pocian, Stanisław Brożek, Leokadia Bu- 
szkiewicz. Marian Dudek, Edward Fol- 
warski. Franciszek Gałczyński. Michał 
Godlewski. Bronisław Górecki. Otylia 
Grott. Paweł Gulgowski, Jan Guz. Ka­
rol Herma. Ferdynand Herok. Julian 
Krymszczak, Zdzisław Karczmarek. Kry­
styna Kalinowska, Tadeusz Kącki. Jan 
Każmierczak, Stanisław Kiełek. Karol 
Krystyniak. Piotr Kucharski. Stanisław 
Matj'slakiewicz, Piotr Milewski, Jan 
Pasieka, Wacław Polkowski. Władysław 
Pypkcwski, Zbigniew Radwan. Antoni 
Rajkiewicz, Jan Reiter, Józef Rybarski, 
Franciszek Rzeszótko, Jan Smoliński,

Ogłoszenia drobne
Zarząd Pracowniczej Kasy Zapomogowo-po- 

tyczkowej przy Związku Zawodowym Nau­
czycielstwa Polskiego w Bielsku-Białej zo­
stał upoważniony do wypłacania udziałów 
czionkom byłej Księgarni Spółdzielni „Ogni- 
sko“. Zarząd Kasy wzywa byłych członków 
w w księgarni, nie będących członkami Ka­
sy. do podjęcia udziałów' w P.K.Z.P. — Biel­
sko-Biała, ul. Szkolna 31. w terminie do dnia 
31.XI.1955 r. Członkom Kasy udziały te dopi­
sano do ich wkładów*.

DZWONKI szkolne — naprawia i wykonuje no­
we na zamówienia — Warsztat Rzemieślniczy 
„Forwit“ — Szopienice. Sienkiewicza 2.

Tadeusz Toczek. Roman Wieloch, Hele­
na Witkowska. Maria Witkowska, Cze­
sław Wojtala, Stefan Wołoszyn.

wej Polski — są uroczystościami bliski­
mi również nauczycielstwu w innych kra­
jach.

Niech żyje Związek Nauczycielstwa 
Polskiego!

Niech żyje Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa!

Niech żyje solidarność i jedność dzia­
łania nauczycielstwa całego świata!

Z satyry 50-lec i a
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POGŁĘBIĆ I OŻYWIĆ DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKOWĄ

Na Plenum tym stwierdzono niedostateczne pogłębienie tre­
ści ideowó-politycznej w działalności /.wiązkowej, zwłaszcza 
w pracy ideowo-wychowawczej, słabą, mało operatywną po­
moc instancjom i organizacjom związkowym, brak systema­
tycznej pracy z etatowym i społecznym aktywem związkowym, 

Błędy te wynikały z niedoceniania twórczej inicjatyw^ spo­
łecznej członków Związku, niedostatecznego ich wpływu na 
prace instancji, zwłaszcza w podejmowaniu przez nie uchwał 
i decyzji. Lekceważenie uchwal, nieprzestrzeganie zasad kole­
gialności, brak szerokiego aktywu społecznego — prowadziły 
do zbiurokratyzowania działalności związkowej.

Dlatego też III Plenum oraz IV Plenum CRZZ miały dla na­
szej organizacji związkowej szczególne znaczenie.

Stwierdzamy, że uczyniliśmy zaledwie krok naprzód w reali­
zowaniu wytycznych III Plenum KC PZPR. Przekonaliśmy się, 
że niełatwa to sprawa przezwyciężać stare nawyki i przyzwy­
czajenia, że potrzeba jeszcze wiele wysiłku i uporu, by na 
codzień w praktycznej działalności naszej instancji centralnej, 
a również i ogniw terenowych, zapanowała atmosfera krytyki 
i samokrytyki, by demokracja wewnątrzzwiązkowa była 
w pełni przestrzegana.

Zarząd Główny zwrócił uwagę na podniesienie poziomu pra­
cy instancji terenowych, Zarządów Oddziałów i Okręgów.

Mamy setki wzorowo działających organizacji, ale tysiące 
wykazuje jeszcze bierność, brak inicjatywy, praca ich ożywia 
się jedynie w okresie poważniejszych kampanii. Źródła tego 
stanu tkwią w tym. że jesteśmy za daleko od podstawowego 
ogniwa i nie pomagamy mu dostatecznie w codziennej pracy.

ZOZ/MOZ i Oddziały Powiatowe, jakkolwiek stanowią pod­
stawowe ogniwa w działalności związkowej, w obecnym sta­
nie finansowania związkowego są często pozbawiono niezbęd­
nych środków finansowych. Dla uzyskania pełniejszej aktyw­
ności podstawowych ogniw związkowych musi nastąpić zmiana 
dotychczasowego podziału składki związkowej. Powinniśmy do­
prowadzić do pozostawiania części składki w ZOZ/MOZ oraz 
do znacznego zwiększenia budżetu ogniw powiatowych na 
szczególnie ważne odcinki działalności ZZNP, jak praca kultu­
ralno-oświatowa, szkolenie ideologiczne. Niesłuszne też jest, 
że ponad 60% składki członkowskiej jest przeznaczone na 
utrzymanie instancji związkowej (w tym roku stanowi to ponad 
10 milionów zl). W związku z tym dojrzewa problem rewizji 
istniejącej struktury organizacyjnej i sprawa ograniczenia 
etatów. W gospodarce finansowej widzimy potrzebę, aby CRZZ 
pozwoliła nam samodzielnie dysponować wypracowanymi nad­
wyżkami.

Pomoc CRZZ dla naszego Związku była stanowczo niewy­
starczającą. Podobnie bardzo słabe zainteresowanie pracą na­
szych ogniw terenowych wykazywały' WRZZ, uważając, że 
w ZZNP sami sobie poradzimy. Kierownictwo CRZZ w ciągu 
okresu sprawozdawczego nie dokonało oceny choćby jednego 
7. odcinków naszej pracy. Niemało też i naszej tu winy, że 
biernie oczekiwaliśmy pomocy, zamiast jej żądać.

Związek nasz stanowi część międzynarodowego ruchu zawo­
dowego walczącego o pokój, sprawiedliwość i dobrobyt. Cie­
szymy się, że wzrosły szeregi nauczycielskie federacji FISE, 
która stanowi część światowej Federacji. Na 9 mil. nauczycieli 
pracujących na świecie należy dziś do FISE około 7 mil.

...Szczególnie ożywioną wymianę doświadczeń pedagogicznych 
prowadzimy z instytucjami oświatowymi Kraju Rad. Korzy­
stamy z bogatego dorobku radzieckich kolegów, którzy służą? 
nam pomocą i cennymi wskazówkami. Niech nam więc wolno 
będzie przekazać na ręce obecnej tu na sali delegaci’ radziec­
kiej nasze najserdeczniejsze podziękowanie, wyrazy wdzięcz­
ności i pozdrowienia dla towarzyszy nauczycieli ZSRR.

Poważne j odpowiedzialne zadania u progu pięciolatki stoją 
przed naszym narodem.

Realizacja nowego planu rozwoju Polski Ludowej niemożliwa' 
jest be.z znacznego pogłębienia rewolucji kulturalnej, bez wy­
datnego wkładu pracowników frontu oświatowego.

Pomni wielkich zadań, jakie stoją przed nami', dumni z osią­
gnięć 50-lecia i wielkiego uznania, którego widocznym sytflpo- 
lem jest Order „Sztandar Pracy", przyznany naszej organizacji 
zawodowej — przystępujemy do obrad z pełnym, głębokim 
przekonaniem, że Zjazd nasz — najwyższa kolegialna władza 
Związku — wniesie maksymalny wkład do rozwiązania pod­
stawowych problemów oświatowych.

Wystawa „Oświata w ZSRE“
1\UL1UKI 1 INWUIM W 

jest od dnia 21.X. br. wystawa

FAJNY DETEKTYWI...
'„Szpilki" nr 44 z dnia 15.XI.1936 r.

warszawie otwarta 
obrazująca oświatę 

w ZSRR, na którą eksponatów dostarczyło Ministerstwo 
Oświaty RFSRR.

Wystawa mieszcząca się w obszernej sali wysokościowej 
części' Pałacu (wejście główne od ul. Marszałkowskiej) 
obejmuje liczne wykresy, plansze, fotografie ilustrujące 
ogromne osiągnięcia Związku Radzieckiego w dziedzinie 
oświaty. Na wystawie wyróżniają się m. in. działy poświę­
cone wychowaniu pozaszkolnemu dzieci i młodzieży oraz 
kształceniu kadr pedagogicznych w ZSRR Wśród zwie­
dzających duże zainteresowanie budzą także pomoce nauko­
we, jakimi rozporządza szkoła radziecka.
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